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Nota rządu polskiego 
w sprawk. koloni? i surowców. 

GENEWA, 28.6. — Rząd polski przeka 
zał generalnemu sekretarzowi Ligi Naro
dów notę, w której zajął stanowisko w od
niesieniu do pro-blemu surowcowego, dając 
równocześnie wyraz swej krytycznej ocenie 
prac komitetów ligowych, opracowujących 
powyższe zagadnienie. 

Komunikatu do tej pory nie ogłoszono. 
Delegacja polska udzieliła jednaik przedsta
wicielom prasy wyjaśnień, które w głów
nych punktach przedstawiają się następu
jąco: 

W swej nocie rząd polski uczynił sze
reg zastrzeżeń w odniesieniu do prac wy
działu surowcowego i komitetu gospodar
czego Ligi Narodów. 

W odpowiedzi polskiej zwrócono uwa
gę na fakt, że prace komitetów nie uwzględ 
nily w pełni znaczenia powyższej sprawy 
dla krajów ubogich w surowce, które mu
szą wzmóc stopień swego uprzemysłowie
nia. 

Ppiajiii [mm] Unii 

Rząd polski zastrzegł się następnie co 
do stanowiska zajętego wobec jeszcze nie 
udostępnionych terytoriów kolonialnych, 
przedstawiających bogate rezerwy surow
cowe. 

Następnie stwierdzono w nocie, że sta
nowisko, jakie zajął komitet gospodarczy 
w kwestii kolonialnej dowodzi, że nie zdał 
sobie dostatecznie sprawy ze znaczenii, 
jakie dostęp do źródeł surowcowych miał
by dla wzmożenia produkcji i konsumeji 
w pewnych państwach. 

384 generałów rozstrzelano 
— w ciągu roku — 

TOKIO, 28. 6. — Poczynając od maja 
roku ubiegłego (proces Tuchaczewskiego) 
ofiarą „czystki" w armii sowieckiej padło 
384 generałów, mianowicie: marszałków 
było 5 — zlikwidowano 2; „komandar-
mów I-ej rangi" było 6 — zlikwidowano 
3; „komandarmów II-ej rangi" było 13 — 
zlikwidowano 10; „komkorów" zlikwido
wano 57 z 85; „komdiwów" 110 z 193; 
wreszcie „kombrigów" 202 z 406. 

Liczba ofiar „czystki" wśród oficerów 
sztabowych i liniowych wynosi około 25 
procent. 

Minsler uwięziony w windz.e 
O r y g i n a l n e m e t o d y w a l k i o p o d w y ż k ę p łac 

BRUKSELA, 28.6. — Belgijskiego mini 
stra kolonii De Vieeschouwera spotkała w 
chwil i, gdy śpieszył na posiedzenie senatu 
niezwykła przygoda. 

Mianowicie służba w ministerstwie ko
lonii w Brukseli domagała sie od dawna 
podwyżki, lecz bezskutecznie. Najgroźniej 
ze swymi żądaniami występowali windzia
rze i gdy minister nie chciał się na podwyż 
kę zgodzić, postanowili zastrajkować. Wy 
brali oni jednak do strajku niezwykły mo
ment. Dowiedziawszy się, iż minister De 

Nin Beck nie zamykał sir; z nikim.. 
Wielkie narady dyplomatyczne w Warszawie 
fantazją plotkarzy z 

Vleeschouwer wyszedł ze swego gabinetu 
i wsiadł do windy, śpiesząc się do senatu, 
przecięli przewody elektryczne i winda za
trzymała się między pierwszym i drugim 
piętrem. Uwięzionemu następnie w ten spo 
sób ministrowi przedstawili windziarze swe 
postulaty. 

Minister belgijski oburzony tym postęp 
kiem windziarzy . na rzucane mu z dołu 
przez klatkę schodową pytania nie odpo
wiadał. Wobec tego windziarze zamknęli 
drzwi i postanowili dotąd trzymać go w 
powietrzu, dopóki nie zgodzi się z nimi 
pertraktować. W międzyczasie oczekiwano 
go na próżno w senacie i w końcu, gdy się 
dowiedziano, iż opuścił swój gabinet, za
niepokojono się, czy nie spotkał go w dro
dze jakiś wypadek. Dowiedziano się nie
bawem prawdy i uwolniono ministra z o-
presji. Nie trzeba dodawać, iż wypadek ten 
wywołał w Brukseli liczne komentarze. 

WARSZAWA, 28. 6. — W prasie za
granicznej pojawiły się znowu liczne 
i wielce sensacyjne informacje o wielkich 
naradach dyplomatycznych w Warszawie 

Fałszywe komonikaty nie 
rozbitym oddziałom „rządowym 

_ Komunikat.w zakończeniu stwierdza, że wiadomości 
Franco donosi: na 

SALAMANKA, 28 
wielkiej kwatery gen. 
"oncie Castellon obsadziliśmy stanowiska 
położone na wschód od miejscowości Arta 
"a i na poludnio-zachód od wsi Bechi. Ka 

TTl.̂ ul ?r?ty ł i e r ń w n i e * w t v m 

2 km od wsi Artana. Na odcinku A l c o r a 
obsadziliśmy szereg nowych stanowisk m. 
nn. zachodnie. wzgória-Araya. Komunikat 

podane przez sztab nieprzyjacielski, a do
tyczące rzekomych sukcesów wojsk rządo 
wych. i zdobyciu ważnych pozycji na wzgó 
rzach, wsiach i wybrzeżu dotyczą miejsco 
wości, które nigdy nie były dotąd obsadzo 

c\i<ii{ wojska gen. Franco, a rozpow
szechniając je strona 

i o spodziewanych decyzjach dyploma
cji polskiej. Przoduje w drukowaniu tych 
wiadomości prasa angielska. 

Dzienniki londyńskie przyniosły o „ ta 
jemnicach" naszej ulicy Wierzbowej rewe 
lacje następujące: 

1) do Warszawy wezwani zostali am 
basador w Moskwie Grzybowski i ambasa 
dor w Paryżu Łukasiewicz. Min. Beck 
zamknął się z nimi w swoim gabinecie, 
konferencja trwała kilka godzin i dotyczy 
ła doniosłych zagadnień międzynarodo
wych, 

2) ambasador Łukasiewicz przywiózł z 
Paryża propozycje rządu francuskiego, do 
tyczące nowego ułożenia stosunków pol
sko - czeskich oraz ustalenia warunków 
współdziałania Francji, Polski i Czecho
słowacji na wypadek, gdyby repubjika 
nadwełtawska została zaatakowana. Pro-

I otuchy , w ^ P Ś ^ I W * te wręczy, .mb Łowiczów, m, 
łom, 

B. cesarz Wilhelm Kupuje hotel 
nad Lago Maggiore, 

PARYŻ, 28.6. — Dziennik „Paris-Mi-
d i " donosi z Bazylei, że b. cesarz Wilhelm 
2-gi nawiązał przez pełnomocników z wła 
ścicielami hotelu „Verita" w Askonie w po 
bliżu Locarna nad Lago Maggiore rokowa
nia, mające na celu nabycie tego hotelu. 
Dziennik notuje pogłoski, że b. cesarz, któ 

ry ma obecnie 79 lat i w rb. ma obchodzić 
50- tą rocznicę swej koronacji, nie znosi o-
becnic klimatu Holandii i pragnąłby prze
nieść się nad Lago Maggiore. Dziennik 
twierdzi jednak, że władze szwajcarskie 
nie otrzymały dotychczas żadnego zawiado 
mienia o tych zamiarach to. cesarza. 

Szereg referatów polskich zgłoszono 
na komis jach kongresu wczasów. 

RZYM, 28.6. — W drugim dniu obrad 
międzynarodowego kongresu wczasów 
"bradowały komisje których prace odby
wają się w gmachu akademii wychowania 
fizycznego na Forum Mussoliniego. Na ko
misjach zgłoszono szereg referatów pol
skich. Po południu uczestnicy kongresu 
złożyli wieniec na grobie Nieznanego Żoł
nierza, a w godz. późn. podejmowani byli 
Przez gubernatora Rzymu na Palatynie, a 
wieczorem obecni byli na przedstawieniu 
teatralnym zorganizowanym przez ludowy 
l c a t r „Carro di Tespi". 

Polscy uczestnicy międzynarodowego 

kongresu wczasów złożyli dziś wieniec u 
stóp pomnika Marszałka Józefa Piłsudskie 
go. Przy składaniu wieńca byli obecni am
basador R P. przy Kwirynale Wieniawa -
Długoszowski, konsul generalny Mazurkie
wicz oraz attache wojskowy. 

Dolar 5.27 
Bank Polski notował dziś, rano dolary 

po 5.27, funty szterlingi 26.27, franki 
szwajcarskie 121.50, franki francuskie 14.62 
i l iry włoskie po 21.80. 

< Q V t S K A R B I E C A M E R Y K I 

nister spraw zagranicznych Francji Bon 
net. " • - , - » • , . - • , . , . 

3 tematem konferencji min. Becka : 
ambasadorami Łukasiewiczem i Grzybow
skim była także kwestia przemarszu wojsk 
sowieckich na pomoc Czechosłowacji, nie 
przez Polskę, ale przez Rumunię. Radżo 
no, jakie stanowisko miałaby zająć Pol
ska na wypadek, gdyby wojska rosyjskie 
użyły drogi przez terytorium rumuńskie. 

4) wielkie wrażenie wywołała w War
szawie wiadomość, że wojska czerwone u 
rządzają wielkie manewry na granicy pol 
skiej. 

5) min. Beck przyjął oddzielnie, ale 
jednego i tego samego dnia abmasadora 
Angli i , Niemiec i Francji. Najdłużej trwa 
ła rozmowa z Francuzem. 

Po nagromadzeniu tylu i tak sensacyj 
nych „ faktów" idą komentarze, których 
łatwo można się domyśleć, a które mówią 
0 „decydujących" god/.iuach na Wierz
bowej. , 

A W R Z E C Z Y W I S T O Ś C I ? 
A tymczasem, jaka jest rzeczywistość? 

Informacje ze strony powołanej pozwalają 
ustalić następujący stan faktyczny: 

1) ambasadorzy Grzybowski 5 Łuka
siewicz nie zostali wezwani do Warsza
wy, ale rozpoczęli urlop, który spędzają 
całkiem, lub częściowo w Polsce. Z tego 
powodu znaleźli się przejściowo w War
szawie. 

2) min. Beck nie zamykał się z nimi 
na konferencji, gdyż takiej wspólnej nara 
dy w ogóle nie było. Tym samym nie ra
dzono nad kwestią przemarszu wojsk so 
wieckich przez terytorium rumuńskie. Am 
basadorowie Grzybowski i Łukasiewicz 
byli przyjęci przez min. Becka oddzielnie 
1 w różnym czasie, na pożegnalnej roz
mowie przed urlopem. 

3) amb. Łukasiewicz nie przywiózł do 
Warszawy żadnych propoiycyj iządu 
francuskiego, a więc nie przywiózł ich 
również w kwestii Czechosławcji. 

4) wiadomość" o wielkich manewrach 
wojsk sowieckich nad granicą Poirką nie 
odpowiada rzeczywistości. 

5) min. Beck przyjął istotnie jedne
go i tego samego dnia ambasadorów Nie

miec, Angli i , i Francji, ale stało się to 
dlatego, że znajdował się na wyjezdnym 

Warszawy. Min. Beck spędził mianowi
cie kilka dni poza Warszawą i z powro
tem oczekiwany tu jest właśnie dzisiaj. 

W tym oświetleniu jakże inaczej przed 
stawiają się fakty z życia ulicy Wierzbo 
wej. Nie mają one w sobie nic z „decydu 
jących", „historycznych" godzin. 

Śą czymś powszednim, codziennym, co 
nie zasługuje na głośne „tam-tam" w ie l 
kiego świata. 

c n o s K * p o ż a r 
w e w s i B u g a j . 0 — 

ŁÓDŹ, 28.6. — W nocy okok) godz. 
2.30 powstał gwałtowny pożar we wsi Bu 
gaj gminy Brużyca Wielka pod Łodzią. 
Zapaliła się stodoła w zagrodzie gospoda
rza Klukasa Augusta. Zbudzeni ze snu do
mownicy oraz sąsiedzi pośpieszyli na ra
tunek, stodoła jednak wraz z 25 metrami 
słomy i szopa z narzędziami rolniczymi 
spłonęły całkowicie. Straty sięgają 2-ch ty 
sięcy złotych. 

Jak wykazało dochodzenie policyjne, 
przyczyną pożaru było nieostrożne obcho
dzenie się z ogniem ze strony robotników 
zatrudnionych przy remoncie stodoły. 

W czasie pożaru wypadków z ludźmi 
nie było. 

2 lata ciężkiego więzienia 

Strzały do studenta 
NA STOPNIACH DWORCA K©ŁE|OW CO 

a terenie akademii wojskowej w West point w stanie New-York pobudowano no
we magazyny, stanowiące skarbce zapasów srebra Stanów Zjednoczonych. Ogó
łem pobudowano 23 skarbce, w których po mieszczono 70 ty s. ton srebra w sztabach, 

i Na zdjęciu skarbiec w Westpoint 

BRZEŹANY, 28.6. — W Rekszynie, 
pow. brzeżańskiego, popełniono zagadko
we morderstwo. Nieznani sprawcy dali z 
zasadzki kilka strzałów do wychodzącego 
z dworca kolejowego b. studenta III roku 
teologii gr.-kat. Jarosława Snyłyka, obec
nie pracującego w kancelarii działacza Un-
do, adw. dra Bemki w Brzeżanach. 

Snyłyk, instruktor „Łuhu" i członek 
„Proświty", przybył z Brzeżan do Rekszy-

za wykorzystanie finansowe robotników. 
u / i F r k F Ń O R f i Dyrektor firmy Kru I finansowe robotników, którym przydzielał JITwSmZ W * % S M a z a n y pracę dla firmy. Tausend odciągał mianowi 

Ł wc^ora p r z e s ą d wiedeński na 2 la cie pewien procent z każdej wypłaty dla n 
ta ciężkiego więzienia za wykorzystywanie 1 botników. 

wydawcy-milionera 
ofiarą gangsterów — 

ALBUOUEROUE (Nowy Meksyk) 28.61 czerwca. Jak przypuszczają na podstawie 
- john Nedm Mac Cormick, 21-letni syn pewnych danych, mody człowiek " > * t a t 

wydawcy chicagowskiego, spadkobierca o- porwany przez gangsterów, 
gromnej fortuny, zniknął bez śladu od 2 2 ' 

Katastrofa samochodowa urzędników •fclslrtci 
AUTO WPADŁO DO ROWU. HBBOi 

i Józefa Potockiego, urzędnika tegoż Za
rządu. 

Wszyscy trzej umieszczeni zostali w 
szpitalu w Piotrkowie Tryb. Stan. ich jest 
ciężki, ale śmierć im nie zagraża. 

Au o ciężarowe z Łodzi 
przeicchalo robotnika • 

ŁÓDŹ, 28.6. — Nocy ubiegłej po go
dzinie 3-ej na szosie pomiędzy Sulejów r. h 
i Przyglowem przez samochód ciężar 
wiozący do Łodzi transport gęsi, przeje
chany został jadący na rowerze do pracy 
31-letni robotnik Stanisław Wronisztwski, 
zamieszkały w Sulejowie. Nieszczęśliwy 
rowerzysta poniósł śmierć na miejscu. 

Kierowca auta ciężarowego zwiększył 
szybkość i zbiegł w kierunku Łodzi. Pcbl i 
ski posterunek policyjny nadał niezwłocznie 
telefonogram do Łodzi i tutaj na krańco
wym posterunku łódzkim na Widzewie sa
mochód zatrzymano. Szofer Adam Kuła
kowski, zamieszkały we wsi Chmielniki w 
województwie kieleckim i je jo pomocnik 
Mieczysław Przerd^k, zairiic^z'?!'.- w < 
cinach zostali zatrzymani w związku z 
wdrożonym przez Urząd Śledczy dochodze
niem. 

Auto jest własnością, I n ; by Fradma::\ 
zamieszkałego w Łodzi przy ul. Wolto or
s k i e j 45-

PIOTRKÓW, 28. 6. — Pod wsią Pro
szenie, w odległości 8 km od Piotrkowa, 
miała miejsce katastrofa samochodowa. — 
Mianowicie wskutek pęknięcia opony utra
cił panowanie nad kierownicą Marian Swię 
cieki, urzędnik Biura Pomiarów w Zarzą
dzie Miejskim Tomaszowa Mazowieckie
go, jadący wraz z dwoma innymi osoba
mi. Auto wpadło do rowu i wywróciło się 
do góry kołami. Na ratunek pośpieszyli 
przechodnie i inni automobiliści. 

Z pod auta wydobyto rannego Świę
cickiego oraz jadących z nim Józefa Stę
pienia, naczelnika Wydziału Administracyj 
nego Zarządu Miejskiego w Tomaszowie, 

ny, celem udania się pieszo do Strychani-
cy, gdzie miał wygłosić referat na zebra
niu ukraińskim. 

Mordercy zbiegli, zagroziwszy chło-
om, świadkom zbrodni, rewolwerami. 

Tło mordu jest prawdopodobnie polity 
czne. Na miejsce przybyły władze śledcze 
z Brzeżan z wiceprok. Wierzbickim na 
czeje. 
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SANDOMIERZ, 28.6. — W niedzielę 
odbyły sic w Sandomierzu wybory do !;.";!. 
Miejskiej. Miasto podzielone było na dwa 
okręgi, w których wysunięto 4 listy kandy
datów, mianowicre listę nr 1 „Kątolic!;;* o 
Bloku w Sandomierzu" z p. Janem Ulry--
chetn (w okr. I oraz z ks. dr. Tworkiem 
(w okręgu II) na czele, listę nr 2 Zjedno
czonych (bez wyj.-jtku żydów), listę nr 3 
„Zrzeszenia Robotniczo - Dcmokratyczi.;-
go, a wreszcie listę nr 4 Naród. Zjedn. Pol 
skich Pracowników, czyli trzy listy polskie 
a tylko jedn.'} żydowską. Należy zaznaczyć 
że lista nr 4 (Nar. Zjedn. Pol. Prac.) S T W U 

rzona została przez OZN. 
O ile chodzi o wynik niedzielnych wybo 

rów, jak to zresztą było już do przewidze

nia z góry, największą ilość głosów spo
śród list polskich otrzymała lista „Katolic
kiego Bloku Sandomierzan", która według 
dotychczasowych prowi:°rycziiy:!t obli
czeń uzyskała 5 mandatów. Druy;a lista pol 
sio rff 4 (Świat pracy) urysfcała trzy man 
daty, czyli razem z listą nr 1 — 8 mai. ' > 
łów. Naj-gorzej wyszli z wyborów z listy 
nr 3 (socjaliści), którzy nie otrzymali z i 
elnego mandatu. Żydzi, których skonsolido
wał bojkot, uzyskają crółem 8 mandatów 
w radzie. 

Wyborcy Polacy stanęli w obu okrę
gach zaledwie w 50 procentach, podczas 
gdy żydzi zjawili się przy urnach w 92 pro 
centach. 

Polscy zdobyli 8 mandatowi bedq odporne na bombardowanie? 

w wyborach do rady mie skiej w Sandom.erzu 

• M 33 organizac je 

w obronie zawieszonego starosty. 
OLKUSZ 28.6. — Jak wiadomo prezes 

Rady Ministrów gen. Slawoj-Skłndkowski 
w okólniku swoim o wykonaniu zarządzeń 
sanitarnych w kraju podał do publicznej 
wiadomości, że z powodu uchybień w tym 
kierunku zawiesił w urzędowaniu starostę 
olkuskiego. 

Wiadomość o tym wywołała w Olku
szu! zbiorową akcję powiatowych organi/a 
cji społcczno-go«podarczych, które wybra
ły delegację, mającą przedstawić premiero 
w l prośbę o cotnięcie tego zarządzenia ze 
względu na wielkie skądinąd zasługi staro 
Sty olkuskiego tiłgr Czesława Mrzostyńskie 

go na polu pracy społeczno-gospodarczej 
w tym powiecie. 

Delegacja ta ma zarazem zobowiązać 
się imieniem społeczeństwa powiatu olku
skiego, że w ciągu 2 tygodni stan sanitar
ny powialu będzie doprowadzony do wzo

rowego wyglądu. Niewykonanie odnośnych 
zarządzili spowodowane zostało ostatnią 
klęską gradobicia i pożarów. 

Pismo w powyższej sprawie pokryte zo 
stało pieczęciami 33 organizacyj ideowych 
wszystkich odcieni i gospodarczych, oraz podpisami ich prezesów. 

KATOWICE, 28. 6. — Podczas trwa
jącego od 23 do 25 bm. XX jubileuszowe 
go Zjazdu Gazowników, Wodociągowców 
i Techników Sanitarnych w Katowicach, 
uczestnicy — poza obradami sekcyjnymi 
zdołali zwiedzić szereg śląskich zakładów 
przemysłowych. 

Odbyły się m. in. wycieczki do Huty 
Piłsudski, Huty Batory wraz z walcownią 
rur stalowych bez szwuoraz do Huty Zgo 
da. 

Jednocześnie urządzono pokazy do
świadczeń nad wytrzymałością rur stalo
wych i żeliwnych na wstrząsy w warun
kach, imitujących skutki nalotu powietrz
nego i bombardowania miast. Były to pier 
wsze tego rodzaju pokazy publiczne w 
Polsce, które wykazały wielką odporność 
rur stalowych na bardzo nawet silne i w 
bezpośrednim sąsiedztwie rurociągu na
stępujące wybuchy poważnych ładunków 
dynamitu. 

H i l i o n r o w e r z y s t ó w 
harcuje po całej Polsce 

WARSZAWA. 28. 6. — Ilość rowe
rów w całej Polsce sięga już obecnie cyfry 
1.100.000. W dniu bowiem 1 stycznia b. 
r. było 1.001.549 zarejestrowanych rowe
rów. W ten sposób cyfra rowerzystów 
przekroczyła już imponującą wysokość je 
dnego miliona. Najwięcej zarejestrowa
nych rowerów miało w tym momencie wo
jewództwo poznańskie, a mianowicie — 
238.799, następnie śląskie — 133.746, po 
morskie — 131.000, łódzkie — przeszło 
84.000, warszawskie —- 77.000, kieleckie 
— 62 tysiące, lubelskie 52 tysiące, War 
szawa — 34 tysiące i t.p. 

Na 1.000 mieszkańców przypada w 
woj. śląskim 103 rowery, poznańskim — 
102, pomorskim — 70, łódzkim — 41, war 
szawskim 36, w Warszawie — 27, w woj 
lubelskim i kieleckim — po 21. Najuboż
sza pod tym względem jest ludność woj. 
tarnopolskiego (a nie Polesia!), gdzie ro 
wer przypada na 160 mieszkańców (6 ro 
werów na 1.000). 

Cyfry te dają wymowny obraz kolo 
salnych postępów „roweryzacj i" w Pol
sce, rozwijającej się ostatnio wiclokrot 
nie szybciej od tak gwałtownie popiera
nej motoryzacji. 

Kongres Eucharystyczny we Wlocławjcu 
iJ%PONUJ4C7 PRZEBIEC U R O C Z r $ T O $ C | 

Brzęk tłuczonych szyb 
• i w pociągu katowickim* Hi 

CZĘSTOCHOWA, 28.6. — Nielada 
emocję przeżyli pasażerowie pociągu, zdą
żającego z Katowic w ki.runku Częstocho
wy. 

Oto w pobliżu stacji Będzin w czasie 
mijania się z biegnącym po sąsiednim to
rze towarowym pociągiem nr 281 •— w wa 
gonach osobowych rczlegl się trzask pedo 
bny do strzałów karabinu maszynowego. 
Jednocześnie rozległ się brzęk tłuczonych 
ezyb i huk wyrywanych drzwi. W siedmiu 
.wagonach zostały wybite szyby, uszkodzo 
ne drzwi i ściany. Na szczę-ścle nikt z po
dróżnych nie odniósł żadnego szwanku — 
skończyło się na strachu. 

B a r w n e m a l o w i d ł a 
odkryto w podziemiach Wawelu. 

KRAKÓW, 28.6. — W toku prac pro
wadzonych obecnie w podziemiach Wawe
lu natrafiono w krypcie św. Leonarda na 
fragmenty architektoniczne, oraz barwno 

'małowidła figuralne przedstawiające posta 
leie świętych aniołów. Na malowidłach tych 
zupełnie dobrze zostały zachowane kolory. 

Prowadzone są dalsze prace odkryw-
ctt, gdyż nie jest wykluczona możliwość 
natrafienia na dalsze ciekawe fragmenty 
Architektoniczne, jak i malowidła. Odkryte 
fragmenty architektoniczne pochodzą z o-
kresu romańskiego i gotyckiego podobnie 
jak i ofJkryte malowidła. 

Ody zaczęto szukać przyczyny tego wy 
padku okazało się, że w pociągu towaro
wym wysunęła się na międzytorze kłonica 
która w czasie mijania zahaczała pasażer
skie wozy, wywołując duże uszkodzenia i 
panikę wśród jadących. 

Jest to już drugi identyczny wypadek 
na tej przestrzeni. 

Wł.OCŁAWBK, 28.6. — We Włoctaw 
kit odbył się dwudniowy Kongres Euchary
styczny zorganizowany.: staraniem Katolic
kiego Stowarzyszenia Kobiet diecezji pło
ckiej. Protektorat objął J. Em. ks. arcybi
skup A. J. Nowowiejski, ordynariusz diece 
zji płockiej. W kongresie brało ponadt 
udział kilku biskupów, między innymi J.E. 
ks. biskup Włodzimierz Jasiński, Ordyna
riusz Diecezji Łódzkiej, oraz J. E. ks. b i 
skup Kazimierz Tomczak, Sufragan Dlcco 
zji Łódzkiej. 

W kongresie wzięły udział tysięczne tłu 
my wiernych. Miasto udekorowane zostało 

Na upalne dni... 

niiMkiii Mriki srtwti i Irwwlw 
ŁÓDŹ, dnia 28 czerwca. — Wczoraj 

odbyła się konferencja w sprawie zawar
cia umowy dla robotników fabryk wody 
sodowej, browarów, wytwórni octu I kwa
su węglowego. Robotnicy zażądali zawar 
cia jednej umowy dla robotników wszy
stkich powyższych zakładów, oraz pod-

CieKawy odczyt o ścigaczu 
Dnia 30 bm. o godz. 17-ej Rozgłośnia 

KJzka Polskiego Radia nada ciekawy od
czyt o ścigaczu, jako o jednej z najbar
dziej ekspansywnych jednostek bojowych 
na morzu. Odczyt zostanie wygłoszony 
przez Przewodniczącego Sekcji Propagan
dowej Wojewódzkiego Komitetu „Dni Mo
rza' 'w Łodzi, red. Jana Stypułkowskiego. 

wyżki płac do 15 proc, czemu sprzeciwi
li się przemysłowcy, dążąc do podpisa
nia dwu umów: osobno dla fabryk wody 
sodowej, lemoniady i octu i drugiej odręb 
nej — dla robotników browarów I fa

bryk kwasu węglowego. 
Wobec rozbicia rokowań w dniu dzi

siejszym robotnicy przystąpili do strajku. 
Strajk objął około 30 drobnych fabryk i 
kilka większych zakładów browarniczych. 

O ile strajk potrwa dłużej Łódź pozo
stanie bez wody sodowej i napojów cliło 
dzęcych. 

CAŁA ŁÓDŹ DAJE NA ŚCIGACZA — OTO HA
SŁA DNIA DZIS1EJSZEOO. KONTO F.O.M. OKRĘOU 
ŁÓDZKIEGO LIGI MORSKIEJ I KOLONIALNEJ W ŁO
DZI P.K.O. Nr 42008. 

ZYCIE PABIANIC. 

Niedokończona budowla 
Co będz ie z g m a c h e m „ R o l n i k a " ? 

P r z y u l icy Gdańskie j w Pabianicach, p rzy 
zb iegu tel u l icy z ulicą gen. Or l iez-Ureszera 
stoi niedokończona budowla p ro jek towanego tfu 
i e g o gmachu Stowarzyszen ia O b y w a t e l i S ta ro -
r ; e jskic l i pn, „ R o l n i k " . M u r y budynku stoją już 
o d szeregu 'at , a wobec kompl i kac j i , jak ie za
sz ły na terenie wymien ionego s towarzyszen ia , 
0 dokończeniu budowl i nie może być m o w y . 

Stowarzyszen ie Rolnik, będące właśc ic ie lem 
lasu staromie jsk iego p rowadz i ł o w y r ę b lasu na 
,v l. isny rachunek i uzyskane stąd fundusze prze 
m a c z a ł o na budowę op isywanego domu „ R o l n i 
k u " . W sprawę te jednak wmiesza ły się w ł a 
dze, k tó re s tw ie rdz i ł y , że stowarzyszen ie 1 0 
pod względem p r a w n y m t w myś l odnośnych 
rozporządzeń egzystu je w sposób n iew łaśc iwy , 
.wobec czego us tanowiony został d'a całości ku 
rator . Z tą chwi lą p rze rwany został w y r ę b lasu 
1 t y m samym przerwana budowa własnego gma 
chu. Stan ten t r w a po dziś dzień. M u r y gma
chu n iczym nie chronione i wys taw ione na dzia 
łanie zmian a tmosferycznych niszczą się i mar 
n;e|ą. Omach ten po wykończen iu b y ł b y jedną 
x p ięknie jszych budowl i miasta, zwłaszcza, że 
mieścić się w niej mia ły ins ty tuc je o charakte
rze społecznym. T y m c z a s e m , wszys t ko to zo
sta ło unicestwione i postawione w sytuac j i 

( w p r o s t bez wy jśc ia . 
Pożądanym by łoby , aby miasto odkupi ło nie 

dokończoną budowlę i po je j wykończen iu prze 
anaczy ło na własne cele. W Pabianicach do -

POQ-

t k l iw ie da je się odczuć brak w łasnych budyn 
ków szkolnych ponadto wie le ins ty tuc j i m ie j 
skich gnieździć się musi w ciasnych 'okalach. 
Nie ma poza t y m własnego budynku Gimna
z jum Męskie, poczta, pol ic ja i inne insty tuc je 
pańs twowe. I tu właśnie gmach Roln ika mógł
by być w y k o r z y s t a n y do różnych ce lów. 

Tymczasem obecnie n iszczy się on i jako nie 
dokończona budowla razi s w y m wyg lądem este 
t y k ę miasta. Czas już n a j w y ż s z y zająć się tą 
sprawą w sposób konk re tny . 

D K L E G A C J A P O K R E D Y T Y . 

W dniu dz is ie jszym udała się do \ V a r < a w y 
delegacja Wo jewódzk iego Zw iązku Właśc ic ie l i 
Nieruchomości z p. Wcnd le rem na czVe, k tó ra 
ma na celu uzyskanie u odnośnych czynn i ków 
specjalnych k r e d y t ó w na tynkowan ie i odna
wianie realności. Delegacja powołu jąc się na 
rozporządzenie w ładz w tej sprawie, polecające 
w sposób bezwzg lędny odnawian ie budow l i , 
pragnie wykazać , że mimo wszys tko są tacy 
właścicie'e domów i domków, k t ó r z y nie mają 
funduszów na przeprowadzenie t ych i nwes ty -
c y j . Delegacja In te rwen iować będzie w M i n i 
s ters tw ie Skarbu i Banku Gospodarstwa Kra jo 
wego. 

P A B I A N I C K I P O R A D N I K K I N O W Y . 
Ośw ia towe ul . Gdańska — „M ias to Ana to l " . 

ŻYCIE ZGIERZA 
DZIEŃ K A T O L I C K I W S Z C Z A W I N I E . 

W ok tawę Bożego C ia ła w Szczawin ie pod 
Zgierzem odby ł sie „dz ień k a t o l i c k i " poświęco
ny zagadnieniom aposto ls twa świeck ich. Uroczy 
ste nabożeństwo z wys taw ien iem Najśw. Sakra 
mentu ce lebrował ks. pra łat F.dmund Szczepań
ski , procesję w asystencj i duchowieńs twa p ro 
wadz i ł JF.. ks. biskup d r K. Tomczak . 

Po nabożeństwie w Domu Para f ia lnym odby 
ło się zebranie młodz ieży . Referaty w y p o w i e 
dz i e l i : ks. kan. Stan. N o w i c k i i ins t ruk to rka KS 
M l . i. p. I. M a k o w s k a . Na zebran iu u t w o r z o 
no n o w y oddział Kt to ' ' l ck iego Stowarzyszen ia 
Młodz ieży Żeńskie j . 

Z A W O D Y P Ł Y W A C K I E . 
Z okaz j i „ D n i M o r z a " na stawie mie jsk im 

o d b y ł y się z a w o d y p ł ywack ie . W y n i k i w po
szczególnych konkurenc jach przeds tawia ją się 
następująco: 

100 m sty lem k l a s y c z n y m : — 1) D ą b r o w s k i 
Jan (Boru ta) l ni 29,7 sek; 

200 ni s ty lem k l a s y c z n y m : — l ) D ą b r o w s k i 
Jan (Boru ta ) 3.22,1; 

100 m sty lem d o w o l n y m : — IV Kren tz Ku r t 
(Boruta) 1.12.0, 2) Ko teck l A (B) 1.22,0, 3) 
Baum (n i cs towa rzyszony ) ; 

200 m s ty lem d o w o ' n y m : — 1) Dob rowo l sk i 
Jan (Boruta) 3.17.0, 2) Koteck i A (B) 3.20,0; 

100 m s ty lem g r z b i e t o w y m : i ) Gawryszczak 
K. (Boru ta) 1 m 32,0 sek., 2) Ryb ińsk i T . (B) 
1.38,0, 3) Paszkowsk i B ron is ław (n ies tow) 1.40.0; 

1000 m sty 'em d o w o l n y m : — 1) Krentz Kur t 
(Boru ta) 19 min . 40 sek., 2) B o r o w s k i A. (B) 
21..30,0, 3) M y s z k o w s k i K. (n iestow) 24.27,0, 
4) Paszkowsk i Br . (n iestow.) 25.15,0, 5) Hutc -
w icz (niestow a r i y s z o n y ) 27.15,0; 

50 m s t \ l e m d o w o l n y m : — 1) Krentz Kur t 
30.2 sek, 2) Ma te jak .1. 42.7, 3) W y r z y k o w s k i 
M. 43,2 (wszyscy Bo ru ta ) . 

Poza t y m s ta r towa ło 30 młodoc ianych nle-
stowarzyszonych zawodn i ków na 50 m sty lem 
d o w o l n y m . 
W skokach z t rampo l iny pop isywa ł się świetn ie 
zapowiada jący się Za jączkowsk i . Mecz p i ł k i 
wodnej (wa łe rpoo lo ) Bo ru ta I — Boru ta I I za
kończy ł się z w y c i ę s t w e m B o r u t y I w stosunku 
3;0. B ramk i zdoby ł Dąb rowsk i . Nadmienić nale
ży, że w zawodach p ł y w a c k i c h mia ła wz iąć 
udział sekcja p ł y w a c k a ŁKS-u , k tóra nie p ray-
by ła nie powiadamia jąc o t y m k i e r o w n i c t w o KI . 
Spor towego „ B o r u t y " . Organizacja zawodów 
spoczywała w rękach K. S. „ B o r u t y " . Zawodom 
przyg ląda ło się oko ło 3-ch tys ięcy w idzów . 

emblematami religijnymi, chorągwiami, 
kwiatami I zielenią. Na Placu Marsz. Pił
sudskiego zbudowano wspaniały ołtarz 
ustawiono ławki dla uczestniczek kongresu 
Pierwszego dnia Mszę Św. odprawił J. E. 
ks. biskup Okoniewski, a kazanie inaugura 
cyj'iic wygłosił J.E. ks. biskup W. Jasiński 
W obradach kongresu wzięło udział prze
szło 4 tysące kobiet ze 180 oddziałów Sto 
warzyszeń, a ponadto liczne delegacje z in
nych diecezji. 

Odbyły się liczne przemówienia inaugu
racyjne 1 ukonstytuowanie prezydium kon
gresu Obrady ścisłe kongresu odbyły się 
w Domu Akcji Katolickiej, gdzie JJ. EE, 
Ks. Biskupi wygłosili szereg referatów. 

W drugim dniu kongresu Mszę św. pon 
tyfikalną odprawił J.E. ks. biskup K. Tom-
« W I K T A H B O D Z I , • FCACARRRE • W J - P T O M T J T.. K S . " 

bhskup Okoniewski. 
Następnie odbyła się imponująca pro

cesja eucharystyczna która stanowiła rów
nocześnie zakończenie kongresu. 

U PA Ł I.. 
Stan pogody w Łodz i . 

ŁÓDŹ, dnia 28 czerwca. — Dziś o go 
dżinie 9-ej rano temperatura w śródmie
ściu wynosiła 24 stopnie powyżej zera. W 
ciągu nocy ubiegłej najniższa ciepłota wy 
nosiła plus 18 stopni. Ciśnienie baromc-
tiyczne spadło do 746 milimetrów. Pogo
da utrzyma się słoneczna i upalna ze 
skłonnością do burzy. 

Wiatry południowe. 

(—) Samolo ty powstańcze zbombardowa ły 
stojący w porc ie Wa lenc j i statek angileski 
„ A r i o n " . S ia tek zatonął . Zg inę ło wie lu cz łon
k ó w załogi oraz w i e ' * osób z obsługi p o r t o w e j . 

W p o r c l t A l icante samoloty powstańcze 
zbombardowa ły statek angielski „ T a r n h a n i " , 
k t ó r y zatonął. Zginęło 6-ciu cz łonków Załogi i 
k i l ku pasażerów. 

W z w i ą z k u r. t y m i w y p a d k a m i premier an
gie lsk i wys ła ł te legram do Mussol in iego z proś 
bą o in terwenc ję u gen. f r a n c o . 

(_) w P a r y ż u powsta ł g w a ł t o w n y pożar w 
hote l iku p rzy u'-. C l e r y 3-ch mieszkańców ho
telu poniosło śmierć w czasie panik i . 

(—) Szef sztabu generalnego gen. Stach ie-
w icz p r z y b y ł z w i z y t ą of ic jalną d o . R y g i . W i t a 
ny b y ł u roczyśc ie przez przedstawic ie l i rządu 
i a rmi i ł o tewsk ie j . Następnie p rzy ję t y by ł przez 
prezydenta Ł o t w y i z łoży ł szereg w i z y t 

(—) W P a r y ż u dokonano p ie rwszych prób 
m iędzynarodowe j t ransmis j i t e lew izy jne ! p rzy 
pomocy stac j i na w ieży Ei f fe l . 

( _ ) W W i ' n l e o d b y w a się 4 - ty z jazd pco-
w l a k ó w . P r z y b y ł o do Wi lna oko ło 400 delega
tów. P rzewodn i czącym jest v leewo jewot fa w i l cń 
ski Ł e b k o w s k i . Zjazd wys ła ł szereg depesz hoł 
down i czych . 

(—) Ze względu na wzmagającą się zarazę 
p r y s z c z y c y na pograniczu polsko-czechosłowa
ck im w s t r z y m a n y został ruch tu rys tyez . tatrznń 
ski pomiędzy Polską a Czechosłowacją na te
renie p r z y l e g ł y m do powia tu nawo- tarsk iego. 

(—) Se jm odby ł posiedzenie poświęcone za
ła tw ien iu k i lkunastu wn iosków us tawodawczych 
poza sprawą o rdynac j i w y b o r c z e j do samorzą
dów, k tó re leszcze znajdują się w komis jach 
se jmowych . 

Se jm za ła tw i ł k i 'kannścle ustaw ra t y f i ku j ą 
cych różne porozumienia gospodarcze p rzeważ
nie pomiędzy Polską a państwami obcymi . O-
raz m. In. k i l ka przedłożeń r z ą d o w y c h o dodat 
k o w y c h k redy tach budże towych na rok bieżą
cy oraz us tawy o konwenc j i zagran icznych po 
życzek d o l a r o w y c h , u lokowanych na rynku pie 
n iężnym amerykańsk im. 

W toku obrad se jmowych poruszona została 
sprawa po l i t y k i aprowlzacy|neJ państwa. Refe
rowa ł sprawę y lcemln is ter W le rusz -Kowa l sk l , 
mówiąc o organizac j i pogotowia aprow izacy j t i e -
go, k tó re będzie s łuży ło na wypadek wyczerpa 
nla no rma lnych ś rodków. 

P r z y j ę t o pro jek t us tawy o konwers j i d ł u 
gów zagran icznych omawiano wreszcie p ro jek t 
us tawy o zmianie us tawy Funduszu Pracy . U-
stalono równowagę budżetu Funduszu Pracy I 
przy ję to pro jek t o zmianach us tawy . 

O d b y ł o się posiedzenie komis j i spraw zagra
n icznych senatu. Komis ja p rzy ję ła bez zmian 
ucl iwa'one przez sejm pro jek ty ustaw w spra 
w ie r a t y l l kac j l , konwenc j i , regulu jące j szereg 
stosunków hand lowych , n a w l g a c y l n y c h I celno-
taryfOWVch z Finlandią Fstonlą, Czechos łowacja , 
. ł o t w ą , Szwec lą , Szwa jca r ią i Grecją. 

(—) P rezyden t R P przed wy jazdem na w y 
poczynek u łaskaw i ł 147 w ięźn iów, zat rudn io
nych na robotach pub l icznych, skazanych w y r o 
k a m i poniżę! 1 roku wlęztenia. 

(—) Koszt bi letu lo tn iczego W a r s z a w a —• 
K o w n o wynos ić będzie zł 51 gr 50. P ierwsze sa 
molo ty do Kowna w y r u s z y ć mają 10 'Ipca. 

(—) Na szosie W a r s z a w a — Płock zginął w 
w y p a d k u samochodowym dr M ieczys ł aw Ko-

y c k l , nacaclntk a lu tby monopolowe) . 
—) NB szosie pod Lirhl inceni na Śląsku sa

mochód osobowy wpadł na d r zewo . Jedna oso
ba zmar ła wskutek w y p a d k u , t r z y sa c iężko 
ranne. 

(—) Po l l c la pow ia tu łódzkiego a resz towa ła 
32-letnlcgo nauczycie la Stan is ława G. za 
ny '•ublcżnc z małoletnią swą uczennicą. 

(—) Zarząd Mie jsk i w Łodz i przyśp ieszy ł 
prace związane z ułożeniem ruroc iągu t łoczne
go. W bieżącym se/nnle ułożone zostaną ru r y 
na przest rzen i 11 k m . 

(—) W c z o r a l autami po l i c y j nym i p r z y w l e -
zionp do sądu starościńskiego około 70 w łaśc i 
ciel i łódzk ich posesyj, k t ó r z y nie p rzys tąp i l i do 
nakazanych robót po rządkowych . N iek tó rych 
zwoln iono po ustaleniu b raku z łe! wo l i z Ich 
st rony. Innych na mocy w y r o k u sądu starościn 
skiego osadzono w areszcie. 

(—) W Brzezinach pod Łodzią odbyt się 
z|azd paraf ia lny zarządów Akc j i Kato l ick ie j de 
kuuatu brzezińskiego. Odby ło się uroczyste na
bożeństwo t kazaniem ks. kan. Nowick iego . W 
czasie obrad z jazdu wyg łoszono referaty . 

czy -

Zaostrzona sytuacja w cegielniach. 
ŁÓDŹ. 28. 6. — Na zebraniu zarządu i ki.mi-.ii 

strajkowej /w ianku Zawodowego Woźniców posta
nowiono unieważnić uchwały, podjęte w czasie do
tychczasowych pcrtraklaryj o umowę zbiorową dla 
woźniców, z.c względu na to, że pertraktacje te. n i r 
doprowadziły do clwmlronnigo uzgodnienia wnrun-
ków płacy i prury. O decyzji tej powiadomiono 
Str.rostwo Grodzkie i ln<peklorst Pracy. 

Jednocześnie postanowiono zwołać ogólne zcltra-
. nie wośnlcńur na niedz i r l f 3 l i p - i . O i le tydzień 
I bieipey nie przyniesie ia»adn!czego cwrotu w ro-

kowaniich o układ — niedzielne aebianie H C / I K " ' 1 

/(enizgłfdnie przystąpienie do strajku w poniedzia
łek, 4 Upca. 

SPRAWA SEZONOWCÓW. 
W dniach najbl iżsi) cli odbędzie »if konferen

cja komis j i ralędayiw i»«knwirj robotników „• , , „ , , . 
wyeh i preiydentem Godlewskim. Tematem j P j 
l.fdzie omówienie sytuacji scaonowcow, przy czym 
związki awró-a l ię ra i jełzcze o real i tar j f postula
tów Ogółu ROLIULINKÓW. 

KOZMOWA Z P R Z E D S T A W I C I E L A M I ROBOT
N I K Ó W . 

Okręgowy inipektor pracy, i n i . Wyrzykowski, 
odbył wczoraj rozmowy z przedstawicielami wszy
stkich zwięzków zawodowych w Łodzi , którzy miel i 
wyrazie pogl fd na -prawe udzielania oputt i i od o. 
bowiazujacrj larjrfy plac zgierskim przędzalniom od 
padkowym oraz f i rmie „ M a r k i " pod Warszawę.— 
Min. Opieki Społ. proponuje w pierwszym wypad
ku 3 i pół procent, w drugim zai 7 p roen t . W tej 
•prawie związki odbędą naradę, w «wo'.m gronie, 
po c i ym opinię prześlę inspektorowi pracy. 

Z L I K W I D O W A N Y STRAJK. 
Wczoraj wybu-hl i l ra jk około lud robotników 

farb i r rn i I.chrcni przy ul. Hipolecznej 6. T łem za
targu było wydalenie czterech robotników. Jezzczc 
wczoraj odbyła -ic dwuMronna kniifcrencla, w któ
rej wyniku właściciel f ab r ) k i m l i j l dec)zje, wobec 
czego strajk zl ikwidowano. 

DZIŚ ZAKOŃCZENIE PRAG KOMISJ I . 
Dziś odbędzie »ie posiedzenie komisj i niie>/iincj 

jak le po. dla przemysłu dzianego. Spośród apraw, 
zo,u ły do załatwienia pozostało jesz zc ty lko k i lka 
punktów proponowanej umowy zbiorowej dla prze
mysłu dzianego, przypuszczać wiec naleły, te dziś 
K O M I S J A ta ZAKON, M I W E prace. 

BKZ R E Z U L T A T U . 
Wczorajsza konferencja, twołana N A terenie FA« 

bryk i Schloeszerowskicj Manufaktury w Ozorkowie 
w sprawie prtejścia przez fabrykę, na 4-kroinowy 
syitein pracy — nie dala rczullalu. Ponieważ »lro. 
na robotnicza nie dostarczyła na wczorajsza konfe-
fenejf - I , I li delegatów prawomocnych, rozmowy 
"droczono do dnia dzisiejszego. 

Poczętck konferencji dzisiejszej naznaczono pa 
godzin? 4 po południu. 

ZAOSTRZONY STRAJK W CEGIELNIACH. 
Dziś miała się odbyć ponowna konferencja • 

właścicielami cegielni w sprawie zawarcia umowy 
dla przemysłu reramirznego. Konferencja ta jednak 
nie odbędzie się, gdya przemysłowy nadesłali pi
smo, że na żadne ustępstwa nie. pójdę. Wobec lego 
strajk w cegielniach zaostrzył zif. 

K O N F L I K T Y URLOPOWE. 
W przemyśle włókienniczym l ó d / k i m wynik ło 

ostatnio izereg konf l ik tów na tle obliczania należ
ności za urlopy robotnicze. W myśl nrzecaenla, w 
wypadku, gdy w okresie ur lopu /najdzie »ie iw ie . 
lo — robotnikowi ta to święto należy się odpowie
dnie wynagrodzenie. Tymczasem Krajowy Związek 
Przemysłu Włókienniczego rozesłał do swych człon
ków okólnik, z-ulecaja y nie płacenie. Na tym i le 
w I N - N I R powitają konf l ik ty . 

zbroić I 
ęnumomil 
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S i a d p o b y t u , 
j i i i i i z om riAJAZDow nona 
Ciekawe odkrycie w powiecie irembowelskim. 

Głowa piyaKa pod nożem gilotyny 
MM $ T R Z i l A N I N A P R Z i D D O A i f t . 

Tarnopol, w czerwcu. 
Chłopi w Howilowie Wielkim, wsi po

wiatu trembowelskiego, mieli przez szereg 
dni temat do rozmów i dociekań: na dro
dze publicznej, wiodącej obok ogrodu jed 
[jego z gospodarzy, zapadła się ziemia na 
jakieś trzy metry głębokości. Odsłoniło się 
wgłębienie okrągłe, niemal regularnie u-
kształtowane o średnicy około czterech me 
trów. Nie był to pospolity dół, ani wyrwa 
wymyta przez deszcz w gliniastym grun
cie. Gdy oglądano zapadlisko — tak przez 
ciekawość — można było zauważyć, że 
jest to komora podziemna, wyrobiona sta
rannie ręką ludzką. Ściany jej wygładzone 
prostopadle, a pośrodku, wzniesienie, jak
by pozostałość po filarze, podpierającym 
strop... 

Starsi gospodarze zaczęli to i owo prz-
bąkiwać o tym wypadku i przypominać 
że natrafiono już dawniej — o jakieś 40 
lat temu — na podobne podziemia w gl i 
nie... 

Gdy wiadomość o tym dziwnym za
padlisku dotarła do Tarnopola, zaintereso 
wało się nim tutejsze Podolskie Towarzy
stwo Turystyczno-Krajoznawcze. Podjęto 
badania, rozkopano przylegające tereny i 
znaleziono szereg korytarzy i komór pod
ziemnych... 

Jakie jest znaczenie tego odkrycia? 
Skąd wzięły się i przez kogo mogły być 
zrobione owe podziemia w gliniastym grun 
cie Podola? Z jakich czasów i na co były 
komuś potrzebne? 

Dzięki wskazówkom i uprzejmemu prze 
wodnictwu Tarnopolskiego Towarzystwa 
Krajoznawczego, mogliśmy udać się na te 
ren HowiJowa Wielkiego i dojrzeć na 
miejscu nowe odkrycie na ziemi Podola, 
tak bogatej w zabytki minionych wieków. 

Obecnie, o b o k pierwszej komory, od
krytej wskutek zapadnięcia się warstwy 
ziemi pod slupem ogrodzenia, okalającego 
ogród, odsłonięto cały system podziemi, 
wykopanych przed setkami lat. Gliniasta 
ziemia zachowała rzeczywiście ślady po
bytu człowieka. 

Wchodzimy w podziemia, klóre pozwą 
Jaja, chodzić swobodnie, gdyż są na jakieś 

u t . . - I I I H H W T J — j ^ T ' i j ^ l i ' f i r iM i i7v urywa 
dzi z komory. Są one w ą s k i e n i e w i ę c e j 
jak 90 centymetrów. C i e k a w e , że ich strop 
jest ostrrłukowy, jak w oknie gotyckim... 

Najdłuższy korytarz przechodzi pod 
drogą na przestrzeni około 15 metrów. I 

Kończy się ślepo — bez żadnego wyjścia. 
Proszę zwrócić uwagę — mówi jeden 

z moich towarzyszy — prowadzący mnie 
po podziemiu — na ślady że mieszkali tu 
ludzie. Te ściany okopcone.. Tutaj na wy
sokości dogodnej, jakieś 1 2 0 centymetrów 
od dna korytarza, dwie trójkątne półeczki 
w ścianie mocno okopconej... Tutaj praw
dopodobnie wstawiono garnki... O — tam 
na stropie ślady sadzy z łuczywa... 

— Jakie są przypuszczenia Panów co 
do przeszłości tego odkrycia? 

— Nie chcielibyśmy stawiać zbyt ry
zykownej tezy. Jednak sądzę, że znajduje
my się w schronie podziemnym, jaki wyko 
pala sobie ludność tutejsza, aby ujść przed 
najazdem wroga, prawdopodobnie Tata
rów lub Turków. Ziemie te pokrywały 
wówczas wielkie lasy... 

— Z jakiej epoki może pochodzić ten 
„schron"? 

— Znaleziono na ścianie tego właśnie 
korytarza wyryte duże cyfry arabskie 1201 
i 1 2 7 7 . O ile cyfry te oznaczałyby daty — 
mielibyśmy do czynienia ze schro. .n z 
okresu najazdów tatarskich w X I I I wieku. 
Wiarygodniejsze jednak zdaje się przypu
szczenie, że schron pochodzi z później
szych czasów, z X V I wieku... W o':resie 
najazdów tatarskich i tur, .kich ol:••!'cc tę 
pokrywały gęste lasy. Chowano się tuta i 

w czasie niebezpieczeństwa — a potem 
kryjówka została zapomniana... 

To brzmi bardzo prawdopodobnie. 
Zwiedzamy następnie inne korytarze żresz 
tą krótsze. Drugi korytarz ma tylko trzy 
metry długości lecz zakończony jest piono 
wym wyłazem na powierzchnię. Tędy w i 
docznie wchodzono i wychodzono ze schro 
nu. Trzeci korytarz 7 metrów długi koń
czy się ślepo, 4 jest zupełnie zasypany. 
Piąty korytarz jest o tyle ciekawy, że po 
przejściu 6 metrów dochodzi się do miej
sca w którym przed 4 0 laty miała się po
dobno zapaść komora podziemna. Miejsce 
to będzie dalej badane przez Polskie To
warzystwo Turystyczno-Krajoznawcze. We 
dług opowiadań starych ludzi komora od
dalona o czterdzieści metrów od świeżo 
odkrytej, była wielką salą, wspartą na gru 
bym fiiar"':, w r o b i o n y m w glinie. Prowa
dziło z niej kilka korytarzy w różnych kie 
runkach. Obie komory były widocznie po-
łączoi.:. Ludzie, którzy zeszli do podzie
mia, znaleźli garnki i resztki zbutwiałego 
I w o j j j materii. Ale nikt nie rozumiał po
trzeby robienia dalszych poszukiwań, wła 
ściciel gruntu zaś kazał zapadlisko zasy
pać. 

Być może, że uda się jeszcze natrafić 
na dalszy ślad podziemnej kryjówki, o ile 
nie zniszczyły jej późniejsze osiedla i ko
panie piwnic we wsi. 

ono 

Wystawa książki w Rumunii* 

P r z e d s ą d e m p r z y s i ę g ł y c h w L e M a n s 
o d b y ł a się r o z p r a w a p r z e c i w k o r o l n i k o w i 
Marcelemu I I o i i t r e u . \ z S a r t l i e , k t ó r y w s ie r 
p n i u u b i e g ł e g o r o k u w a t a k u f u r j i zas t rze
l i ł s w o j ą m a t k ę i z r a n i ł żonę i starszą c ó r k ę 
I I o u t r e u x b y ł n a ł o g o w y m p i j a k i e m i znę
ca ł się nad ' ca łą s w o j ą r o d z i n ą , u r z ą d z a j ą c 
n i e u s t a n n i e a w a ' n t u r y i b ó j k i . W s k u t e k te
go żona j e g o o p u ś c i ł a go w r a z z m ł o d s z ą 
c ó r k ą i wszczę ła p r z e c i w . r r i e m u k r o k i r o z 
w o d o w e . K r y t y c z n e g o d n i a p a n i H o u t r e u x 
z j a w i ł a się z m ł o d s z ą c ó r k ą p r z e d d o m e m 
swego m ę ż a i r o z m a w i a ł a ze s w o j ą s tarszą 
c ó r k ą Ż c r m e n ą , k t ó r a m i e s z k a ł a z o j c e m , 
g d y n a g l e z j a w i ł s ię H o u t r e u x z f u z j ą w rę 
ce. U j r z a w s z y p i j a n e g o o j c a c ó r k i o s t r z e g ł y 
m a t k ę , k t ó r a w s i a d ł a p o ś p i e s z n i e na r o w e r . 
A l e p i j a k s t r z e l i ł d o 'n ie j i t r a f i ł j ą w n o g i 
Z r a n i o n a k o b i e t a u p a d ł a n a z i e m i ę . W ó w 
czas p i j a n y H o u t r e u x n a b i ł p o n o w n i e f u z j ę 
i z w r ó c i ł j ą p r z e c i w s w o j e j có rce Ż e r m e n i e . 
„ S p r z e d a ł a ś m n i e " ! — z a w o ł a ł i w y p a l i ł 
d o c ó r k i r a n i ą c j ą c i ę ż k o w p i e r s i i w r ę k ę . 

N a o d g ł o s s t r z a ł u w y s z ł a z d o m u m a t k a 
I ł o u t r e u x a , a w ó w c z a s p i j a n y s t r ze lec s t rze 
l i ł r ó w n i e ż d o n i e j , z a b i j a j ą c j ą 'na m i e j s c u . 
P o d o k o n a n i u t y c h k r w a w y c h c z y n ó w u d a ł 
c ię d o m i e s z k a n i a i n a p i s a ł n a k a r t c e : „ Z a 
b i ł e m t y c h k t ó r z y m n i e s p r z e d a l i . Ż a ł u j ę 
m o i e j ż o n y . T e r a z p o p e ł n i a m s a m o b ó j s t w o " 

L e c z n i e z a b i ł s i eb i e b o n i e m i a ł o d w a 
g i . Z a m i a s t p o p e ł n i ć s a m o b ó j s t w o , z g ł o s i ł 
się n a p o s t e r u n e k p o l i c j i i p r z y z n a ł się d o 
z b r o d n i . 

W czasie r o z p r a w y H o u t r e u x b ł a g a ł 
ż o n ę o p r z e b a c z e n i e , lecz z m a l t r e t o w a n a 
p r z e z p i j a k a k o b i e t a z a c h o w a ł a d o r r iego 

n i e w y g a s ł ą n i e n a w i ś ć . Z a r ó w n o o n a , j a k 
j e j c ó r k a Ż e r m e n a , k t ó r a w s k u t e k r a n y 
s t r a c i ł a j e d n ą r ę k ę , z e z n a w a ł y p r z e c i w H o u 
t r e u x o w i . S ę d z i o w i e p r z y s i ę g l i b y l i r ó 
w n i e ż b a r d o s u r o w o u s p o s o b i e n i d l a m o r 
d e r c y s w o j e j m a t k i , k t ó r y n a r o z p r a w i e k a 
j a ł się i o k a z y w a ł w i e l k ą s k r u c h ę . W w y n i 
k u r o z p r a w y z a p a d ł w y r o k , s k a z u j ą c y p o 
t w o r n e g o p i j a k a na k a r ę ś m i e r c i . 

'JA 
C z y m d l a k w i a t u l i ś c i e . 
C z y m d l a r y b y w o d a — 

d l a p i ę k n e j p a n i 
P U L S A k r e m U R O D A 

P U L S A 
K R E M 
URODA 

Mąż zabił żonę z li tości. 
Smutne skutki katastrofy samochodowej. 

. l o l u r S. S t r i n g f e l l o w . l a t 52 z a m w N o 
w y m Y o r k u z a b i ł rwą c h o r ą ż o n ę , a nas tę -
[ i i e p o p e ł n i ł s a m o b ó j s t w o . 

Ż c ~ a z n a j d o w a ł a się w ł ó ż k u j u ż o d 

N a z d j ę c i u k r ó l K a r o l l l - g i , p o d c z a s z w i e d z a n i a o t w a r t e j w B u k a r e s z c i e w y s t a w y 
k s i ą ż k i . 

10 tysięcy drobnych monet 
Z a p ł a t a za k l in ikę. 

O j c i e c n o w o u r o d z o n e g o c h ł o p c z y k a , 
J . H i l l a r d B r o s k , z g ł o s i ł się d o s z p i t a l a p o ł o 
ż i t i czego AS- M e m p h i s T e n n (S t . Z j e d n o c z o 
n e ) z p e ł n ą tacą j e d n o c e n t ó w e k , b y z a p ł a 
c i ć r a c l i u n e k za o p i e k ę ż o n y w czas ie p o ł o 
g u . O k a z a ł o s ię , że t y c h m i e d z i a k ó w b y ł o 
10.000 a w a g a i c h 11 r a z y w i ę k s z a n i ż 'no
w o u r o d z o n e g o s y n k a . O j c i e c w y j a ś n i ł za
r z ą d ó w s z p i t a l a , że t a k o n j a k i j e g o żona 
o d k ł a d a l i s ta le w s z y s t k i e grosze n a t e n ce l 
o d d ł u ż s z e g o czasu. . 

c z t e r e c b l a t z « p o w o d u w y p a d k u a u t o m o b i 
l o w e g o , j a k i w y d a r z y ł i m się. p o d c z a s po 
d r ó ż y p o ś l u b n e j . 

G d y s ą s i e d z i u s ł y s z a w s z y t r z y s t r z a ł y , 
w e s z l i d o m i e s z k a n i a S t r i n g f e l l o w ' a , zasta
l i go leżącego 'na p o d ł o d z e z ' k u l ą w g ł o w i e , 
a żonę j e g o n a ł ó ż k u . K u l e t r a f i ł y j ą w 
serce. 

P R Z E Z I Ę B I E N I U . 
j R Y P I E . K A T A R Z E ł 

Helena LIPKOWSKA 

Szampańsfe 
ż y c i e 
P o w i e ś c 44 

Trenar wioślarski 
na rowerze. 

słynnej amerykańskiej 
w ^n ik , wioślarskiej uniwersytetu 
no H e p r zy«?otcwii;e swa druży 
Aby lep.ej w . d 2 . e . p r a c c w J o ś | a . 

, e t 3 z l e Wzdłuż toru regato
wego n a rewerze, wydając ko

mendę p r z e z tubę. 

Amerykanin zmierzył go chłodnym spojrzeniem od 
stóp do głów, twarz jego wykrzywił sarkastyczny gry
mas. 

— Uważasz, że chociaż jestem idiotą, mogę mieć pod 
tym względem wyrobione zdanie? — rzucił po francusku. 

Oczy Reinerta zrobiły się okrągłe, otworzył usta, zno
wu je zamknął, wreszcie odwrócił wzrok i powiedzie! 
niepewnie. 

— Nic nic rozumiem. 
— Ale zapomniałeś, że ja po francusku bardzo dobrze 

rozumiem — słowa jego brzmiały dobitnie. — Widocznie 
krótką masz pamięć, jeżeli nie pamiętasz już o naszych 
wspólnych studiach w Brukseli o naszej nibyto przyja
źni — na ostatnich słowach położył ironiczny nacisk. 

— Co ci się Dicku stało? — Reincrt położył rękę na 
ramieniu Turnera, siląc się na dobroduszny uśmiech, 
oczy jego niespokojnie śledziły wyraz twarzy Ameryka
nina. 

Turner długą chwilę patrzył na niego w milczeniu, po
tem wzruszył ramionami i odszedł. 

— Do licha z tą babą — zaklął Reincrt — wyprowa
dziła mnie z równowagi i zapomniałem o najelementar-
niejszej dyplomacji! 

Żels.ka z olbrzymią wiązanką różowych goździków 
kłaniała się, dziękując zebranym za oklaski i pod ramię 
z Jerzym odeszła od fortepianu. 

Salon wypełnił teraz śmiech, gwar głosów i odsuwa
nych krzeseł. Goście parami, lub grupkami przeszli ds 
sali jadalnej. 

Wykwint potraw, zdolnych zadowolić podniebienie 
najwybrcclritfjszego smakosza, wysoka klasa win, podnio
sły werwę i humor zebranych. 

Wśród brzęku szkła i sreber przy akompaniamencie 
rozbawionych wykrzykników i śmiechu wesoło ucztowa
li goście Slefana Runowieckiego. 

Wzrok Romana Weissa, samotnie stojącego na ubo
czu z talerzem zakąsek padł na półfhisek z homarami. 

Uśmiech pełen smętku pojawił się na jego twarzy. 
Skorupiak ten, jako jeden z przedmiotów wczorajszej za
wiści tłumtl, wiązać się będzie zawsze teraz w jego wspo
mnieniu z upadkiem firmy B-cia Weiss. 

— Gdybyż oni wiedzieć mogli jak właściwie nie by\o 
czego n im zazdrościć — kiwnął głową. 

Na drugim końcu sali, przy drzwiach wiodących do 
hoilu attache* jednej z ambasad, emablował Olgę. 

— Czy mógłby mi pan jeszcze przynieść koniaku? 
podała nut opróżniony kieliszek. 

Attache" pośpieszył spełnić jej życzenie. W istocie był 
trochę zgoiszony: oto w jego oczach wypiła już cztery 
kieliszki, .ale dobre wychowanie nie pozwalało okazać 
zdziwieni:.. 

Pomimo wypitego alkoholu, Olgę wstrząsały dresz
cze. Zęby jej tak dzwoniły, że zmuszona była zaciskać 
szczęki. Dłużej tego napięcia nerwów chyba nie zniesie. 
Turner ani razu do niej nie podszedł, chociaż niejedno
krotnie starała się znaleźć,w jego pobliżu. Chciałaby po
zbyć się teraz uprzejmego attache — szukała w myśli ja
kiegoś uzasadnionego pretekstu — powie mu chyba, że 
ją boii głowa, wjęc na chwilę położy się. 

— Dziękuję panu — odebrała z rąk jego kieliszek — 
wezmę to z sobą dla popicia proszku, muszę z powodu 
bólu głowy pożegnać na chwilę towarzystwo. 

W progu spotkała Reinerta. Leo zrobił krok naprzód, 
chciałby pójść za nią — wytłumaczyć się, przeprosić, 
lecz spojrzenie jakim go obrzuciła przykuło go do miej
sca 

— Telefon z Holandii do pana Turnera — szepnął 
służący Józef pochylony do ucha gospodarza domu — 
czy mam pana Turnera prosić? 

Runowiecki wzdrygnął się, bicie serca i zawrót gło
wy nie pozwoliły mu od razu znaleźć odpowiedzi. Z wy
siłkiem opanował się. 

— Mam nerwy stargane jak jakaś histeryczka 
ci ł się w duchu, to przecie niedorzeczne. 

— ^roszę o tym donieść panu Turnerowi — zwrócił 
się do służącego — rozmawia tam z panią Grabowiczową 
— ruchem podbródka wskazał kierunek 

Wiadomość, jaką mu przyniósł Józef zrobiła też sil
ne wrażenie na Turnerze, ale całkiem inne niż na Runo-
wieekim. Czuł przyjemne podniecenie. 

Wychodząc z hotelu, polecił Schmidtowi, by w razie 
otrzymania wiadomości z Holandii, natychmiast podał :rn 
numer telefonu Runowieckiego. 

— Warunki pana przyjęto. Kiedy spodziewać się mo
żemy przyjazdu pana do Amsterdamu? — usłyszał po 
chwili głos po tamtej stronie drutu. Twarz i cała postać 
Turnera, bujającego się z ręką w kieszeni, na szeroko 
rozstawionych nogach, wyrażały triumf, zwycięstwo. -

— Hallo! nie słyszę — mówił, by zyskać na czasie 
i nie pokazać tamtym jak bardzo dogadza mu szybkie za
łatwienie sprawy. 

— Kiedy będę w Amsterdamie? — powtarzał za tam
tym. — Jutro wyjadę, pojutrze będę na miejscu. 

Tak, jutro opuści Polskę, nie ma już po co dłużej tu 

s k a - -

bawić. Runowieckiemu powie dziś jeszcze, że rozmyślił 
się. A może jemu tak bardzo o te kapitały nie chodzi? 
E, chyba że tak, bo w przeciwnym razie nie emablowałby 
go tak bardzo. 

— Tymczasem trzeba wykorzystać sposobność i sta
rać się jak najprzyjemniej czas spędzić. A Olga? 

Korciło go rozmówić się z nią, powiedzieć jej, że a i 
nadto przejrzyste słowa Reinerta odkryły mu ich grę, ale 
nie warto... Czuł, że kobieta ta wywiera na niego bądź co 
bądź silny urok. Po wielu kieliszkach wina, gotów znów 
głowę stracić. A gdyby tak... na jedną noc? 

Turner zatrzymał się. Krew w skroniach silnie pulso
wała, nozdrza jego rozdały się. 

Powoli młodsze towarzystwo wymykało się do mniej
szego salonu, gdzie wabiły ich ciche akordy przechodzą
ce powoli w rytm tanga pod palcami taperki. 

Reinert podał ramię Kalinie. Tańczyli w milczeniu. 
Pierwszy odezwał się Leo. 

— Kalino, gdziebyśmy mogli parę chwil spokojme 
porozmawiać? 

Kalina zrozumiała o co jemu chodzi i sama sobie się 
dziwiła, że dziś perspektywa tego sam na sam była dla 
niej aż tak bardzo niemiłą. 

— Czy to konieczne dziś? — zapytała na pozór obo
jętnie. 

— Tak konieczne, bardzo o to proszę — mówił z na
ciskiem Leo. 

Leciutkie westchnienie wydobyło się z piersi Kalinie. 
Zrezygnowana poprowadziła go do oszklonej galerii. 
Usiedli w trzcinowych fotelach. Dźwięki fortepianu zmio-
szane glosy ludzkie wpadały tu jednostajną szemrzącą 
falą. 

— Domyślasz się zapewne o co mi chodzi? — usły
szała Kalina po chwili. 

— Atyślę, że tak. 
— To świetnie, ułatwiasz mi zadanie. Czy mogę sp >-

dziewać się od ciebie przychylnej odpowiedzi? 
Kalina przecząco poruszyła głową. 
— Dlaczego? Czy ty nie rozumiesz, że jeżeli ja zde

cydowałem się na to, by prosić ciebie, ażebyś została mo
ją żoną, to znaczy, że kieruje mną coś silniejszego od 
zwykłych rrioich miłostek i zachcianek. 

Kalina uśmiechnęła się. 
— Wciąż tylko mówisz o sobie Leo, ale nie pytasz, 

co ja czuję... 
— No to powiedz 

(d. c. 
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PRZY DOLEGLIWOŚCIACH 
zioła D-ra Cz. K r a s B o w s k i - m , 

i c ierpieniach wą t roby , a takach i: . im i £o« 
c iowych , z łe j przemianie m a t e r i i , stosuje się 

znak ochr. to w a r . K A M I C I N A . Do nabyc ia w aptekach 
i składach aptecz. 

uróe Wtrsziwy n kilku wrorssack K r a f l c c z h fl 

# e h , t e n F e l u ś ! . . W dzielnicy Kolo, od ul. Obozowej, cia 
lą się piaski na przestrzeni 5 ha. Piaski 

stanowię plagę dzielnicy, gdyż za każ-
[lym podmuchem wiatru tumany kurzu za
żywają, cale Koło. Należałoby jak naj- - , 

[zybciej piaski te uprawić i obsiać traw a. i Ł$P§£gj f|0§€ W Clid2||lll P& ICłC. 
Centralny komitet do spraw niewido

m y c h , powstały niedawno w celu uspraw

ienia i skoordynowania pomocy ociemnia 
lym w stolicy — wzywa wszystkich niewi

domych, jak również osoby, które wiedzą 
niewidomych, o podawanie i c h nazwisk 

j o komitetu. W ewidencji komitetu winni 
[na leźć się wszyscy ociemniali z Warsza
wy, bowiem komitet w ramach swej dzia-
ilności, poza niesieniem pomocy, zajmuje 

[ i ę również sprawami potrzeb kulturalno-
oświatowych, jak czytelnie książek Brai l -
h. rozrywki itp. 

* • * 
Z dniem 24 bm. oddział komunikacji 

famochodowej PKP w Warszawie wpro
wadził nowy zmieniony rozkład jazdy na 

Jn i i Warszawa — Skolimów, mianowicie: 
•djnzd Dworzec Główny o g. G.10, 6.50 
'w d n i robocze), 7.10, 7.50, 8.15 (w świę
te), 8.40, 0.05 (święta), 9.30, 9.15 (Św.), 
]0.20, 10.45 (Św.), 11.10, 11.35, 12.00 

Św.), 12.25, 12.50 (Św.), 18.40, 14.30, 
M.20, 15.45, 16.10, 15 85, 17.00, 17.25, 
7.50 (dni przedśw. i Św.), 18.15, 18.40 

i w d n i przedśw. i Św.), 19.05, 19.30 (w 
l i i i przedśw. i Św.), 19.55, 20.20 (Św.), 
10.15, 21.10 (Św.), 21.25, 22.00 (Św.), 
r2.25, 22.50 (Św.), 23.15 (Św.), 23.45 

* » » 
M i n . Wyzn. Rei. i Ośw. Publ. zgłoszo-
zostały memoriały kół naukowych w 

rawie powołania nowych katedr na wyż
s z y c h uczelniach w Warszawie. 

M . i. proponowane jest utworzenie z 
l ik iem akademickim 1938/39 nowej kate-

r historii techniki na Politechnice war-
iwskiej. 

* * * 
Dyrekcja Tramwajów i Autobusów 

liejskich wykończy w ciągu bieżącego la-
l kilka estetycznych poczekalni dla publ i-
zności na placach i skwerach stołecznych. 

W przyszłym miesiącu oddana będzie 
o użyt!:u nowa poczekalnia na Placu Ban 
owym na wprost gmachu Ministerstwa 
karbu. 

Z z y jesteś cz łonk iem 
n P P ? 

Człowiek jest stworzeniem towarzy
skim i lubi chadzać stadami. Tym się t łu
maczy fakt, że człowiek w podróży nie mo 
że usiedzieć ani godzinki nawet w spokoju, 
lecz stara się nawiązać rozmowę z przy
godnymi towarzyszami. Rozmowy zresztą 
zwykle są szablonowe i niepotrzebnie za
stępują milą drzemkę. 

— Pan także do Kutna? 
— Nie. 
— Nie do Kutna? Zdawało mi się, że 

pan do Kutna... 
• — Nie. Nie do Kutna. 

— A można wiedzieć dokąd? 
— Można wiedzieć. 
Pasażer trochę głupieje, gdy mu się da 

je takie odpowiedzi, ale nie daje jednak 
za wygraną. 

— Więc dokąd szanowny pan jedzie? 
— W stronę Bydgoszczy. 
Pasażer w dalszym ciągu usiłuje wy

ciągnąć na słówka swego niechętnego roz
mówcę, dowiedzieć się, czy jedzie on w 
sprawach handlowych, a jeśli tak, to w ja
kiej branży pracuje, słowem chce pogadać, 
gdyż się nudzi i trapi go wrodzona cieka
wość. 

Jeden jest tylko sporób na zdobycie 
upragnionego spokoju w podróży. 

— Pan pewno w sprawach handlo
wych jedzie? 

— Nie. 
— Nie? 

.' — N ie ! 
—- Trochę do rodziny? 
— Nie. 
— N i c ? 
— Nie. 
— To po co pan właściwie jedzie? 

— W sprawach służbowych. 
— Pan jest urzędnikiem? (tutaj pasa

żer trochę się odsuwa. Urzędnik, to za
wsze przecież może być od podatków). 

— l im. . . tak. Jestem katem i jadę na 
egzekucję. 

To pomaga! Po minucie cały przedział 
jest pusty, gość może się wygodnie roz
ciągnąć na ławce i dziękować katu, że dzię 
ki niemu pozbył się natrętnych współtowa 
rzyszów podróży. 

FELUŚ. 
Feliks Okrójski postanowił poświęcić 

się zawodowi niebieskiego ptaszka. Nie 
siejąc i nie orząc pragnął żyć przyjemnie 
i przyzwoicie, a więc jeść i popić, jak na
leży a nadto mieć godziwy przyodziewek. 
W tym celu Feluś składał wizyty znajo
mym w tych okresach, gdy szykowała się 
u nich większa lumpka, wiedząc, że gdy 
goście są podgazowani, można najłatwiej 
podreperować stan swojego żołądka i f i 
nansów. 

Ostatnim razem Feluś zjawił się na 
przyjęciu u swego znajomka, niejakiego Ja 
nttszewskiego. Zabawa była pierwsza kla
sa. Była wóda, był śledź, był kiszony o-
górck, słowem bawiono się doskonale. Gdy 
zabawa doszła już do szczytowego punktu, 
Feluś dyskretnie ulotnił się, zabierając z 
sobą palto gospodarza. 

Januszewski przypuszczając, że to ty l 
ko przez roztargnienie Feluś zabrał jego 
paletko, czekał cierpliwie kilka tygodni na 
zwrot, aż zniecierpliwiony zameldował o 
kradzieży. 

Sąd Grodzki skazał Feliksa Okrójskie-
go na trzy miesiące aresztu. 

Jerzy Krzeckl. 

Auto dyrektora gimnazjum 
s t o c z y ł o $ * ą w p r z e p a ś ć * 

Z Rożnowa donoszą: 
Dyrektor gimnazjum I-go im. Jana D'u 

gosza w Nowym Sączu, Bolesław Redlich, 
wybrał się wraz z żoną, teściową i dwoj
giem dzieci oraz uczniem gimnazjalnym 
samochodem do Rożnowa, celem zwiedze
nia budującej zapory wodnej na Dunajcu. 

Gdy przybyli na górę zbyszycką, na wą 
skiej szosie ukazała się furmanka straży 
pożarnej z Rożnowa, która jechała nieprze 
pisową stroną drogi. Dyr. Redlich, usiłu
jąc ją wyminąć, skręcił w ostatniej chwili 
i auto przerwało barierę i stoczyło się po 
stromej szkarpie 20-metrowej wysokości 
do Dunajca. 

Córeczka dyr. Redlicha doznała złama
nia nogi, teściowa Ciskowa złamania ko
ści czołowej i nogi. Pozostali pasażerowie 
doznali lekkich kontuzji. 

P o t z n i k ł ! . , f, 

p o t ; w o ń 

Palacz parowozu stracił przytomność 
» podczas przejazdu przez lunie! ™* 

Z Nowego Sącza donoszą: 
Na odcinku kolejowym z Nowego Są-

ZJUTOSOWANIC 
GRYPA. PRZEZIĘBIENIE 
BOLE PŁOWY ZEBOWiip. 

ZądoJcU oryginalnych proajzkAw te «n. tabr. „KOGUTEK 

GĄSECKIEGO 
• T O R E B K A C H trik* w i 

Czy nie za dużo na jednego? 
G D m i A * A | B J t U L I C Z M y C M H A M A R I f 

Z Gdyni donoszą: I jeszcze gość ochłonąć z przerażenia I za-
Gdynia zaczyna przypominać jakieś. I spokoić natarczywych żądań kilkunastu 

egzotyczne miasto wschodnie. W chwili 
kiedy przyjezdny gość przekracza próg 
dworca, s p a d a na niego zejraja różnych in 
dywiduów, które natarczywie wpychają 
mu do ręki jakieś muszelki, pocztówki, cu
kierki, pamiątki i bursztyny. Nie zdążyi 

Frzei młodociani przestępcy 
wycięli kratę w oknie więziennym wm 

runku miasta. Po jakimś czasie tą samą 
drogą wydostał się na dziedziniec więzien
ny Rutkowski. W chwil i , gdy zsuwał się 
po murze zauważony został przez strażni
ka więziennego, który strzelił na postrach 
w górę. Rutkowski Usłuchał wezwań straż
nika, przystanął, po czym osadzono go z 
powrotem w celi. Zarządzony natychmiast 
pościg za Schimmlcm doprowadził do u-
jęcia go przy ulicy Jabłońskiego. 

Zaznaczyć należy, że wszyscy trzej, 
aczkolwiek liczą po 16 lat, mają już na 
swoim sumieniu szereg popełnionych prze-

Z Rzeszowa donoszą: 
W więzieniu przy Sądzie Okręgowym 

' Rzeszowie, w celi, znajdującej się na 
ierwszym piętrze umieszczeni zostali ł i -

|zący po 16 lat: Rutkowski, Dziedzic i 
chimmcl. Pierwsi dwaj skazani zostali na 
mieszczenie w zakładach poprawczych i 
E najbliższych dniach zarząd więzienia 
liał ich tam odesłać. Chcąc uniknąć domu 
oprawczego, wszyscy trzej, działając w 
orozumicniu, wycięli kratę i wieczorem 

. ierwszy Schimmel ześlizgnął się po ryu-
ie na ziemię. Następnie zsunął się po inu-

i ze wysokości kilku metrów i uciekł w kie-" slępstw. 
OQO 

handlarzy, którzy w dodatku nie g « « s * 4 
zbytnią uprzejmością, a j u t w p a d a j ą na 
Mego j a k i e ś d a m y z puszkami, bezwzglę
dnie żądające ofiary na cele społeczne. 
Biedny przybysz nie zamknął jeszcze port 
monetki, a już jak sępy wpadli na niego 
reprezentanci różnych pensjonatów i po
kot umeblowanych, „akredytowani" przy 
dworcu, i ciągną go w niepewne i niezna
ne. W tym momencie podbiega do niego 
jegomość, proponujący w sposób, który 
nie przewiduje odmowy, okazyjną sprze
daż wiecznego pióra, a dwóch młodzień
ców trzaska mu pod nosem „La ikami" i 
ż^cla po 50 groszy a conto przyszłego 
zdjęcia. 

Wczoraj 12-letnia dziewczynka z ja
kiejś wycieczki kresowej gorzko płakała 
na stopniach dworca, gdyż w ciągu paru 
minut przerażone dziecko wydało cały 
swój majątek — 4 złote i została z mu
szelką na czerwonym sznurku, czarnymi 
okularami i zawiniątkiem stopionych od 
gorąca dropsów. 

Dlaczego policja nie rozpędzi całego 
tego towarzystwa? 

R A D I O - 3 C * C i K « 
WTOREK, 28 CZERWCA. 

Warszawa 1 <Tta8zyn) 
t inne Rozgłośnie Polskie. 

15.4S WiadnmoScI goipodarczo 
1(>.05 K o n c e r t r o z r y w k o w y . 
IG.45 „ P o p ien ińsk ich zakolach D u n a j c e " — 

opowieść (z K r a k o w a ) . 
17.00 M u z y k a taneczna w wykonan iu M a ł e j Or 

k ies t r y P. R. T 
W przerwie o g. 17.30: Program na ju t ro 

18,00 Społeczeństwo t e r m i t ó w — pogadanka 
(z K r a k o w a ) . 

18.10 „Ob razy m o r s k i e " — audyc ja z c y k l u 
„ F o r t e p i a n i ks i ążka " (z W i l n a ) . 

18.45 .M iędzymorzy " — Ste fana Ż e r o m s k i e j ) 
( f r a g m e n t ! (z T o r u n i 
i: l \ . N I . .-W* — r - . ł r W B e T T J ó n ś e r w a " 

t o r ł u m Muzycznego i m . Mieczys ława K a ' > -
wicza w Wi l n i e . 

19.20 Pogadanka aktualna * 
11*..'i0 „ Z Gdyn i na dalek ie l a d y " — audycja 

W przerwach anegdoty •/. |io<iro/.v „ D a r i i 
(z T o r u n i a ) . 

2u.4b Dz ienn ik w ieczorny . 
20.57 A u d y c j a d la ws i . 
21.07—21.10 P r z e r w a . 
21.10 „ M o j a p iękna w i e ś " — aud. muzycnna 

T r a n s m i t o w a n a z ł i e o g r a d u . 
21.50 Wiadomośc i spor towe. 
22.00 Koncer t so l is tów. 
23.00 Ostatnie wiadomojej dziennika wieczornego, 

komunikat meteorologiczny 
23.05—23.55 Program Wiinzawy I I 

Łódź, jak Raszyn, oraz: ' 
14.10 Łódzk ie wiadomości g ie łdowe. 
14.15—15.15 M u z y k a ob iadowa. 
1700 " „Nawozy sztuczne w m a ł y c h ogródkach" 

— pogadanka gospodarcza. 
17.15 P iosenki ludowe ( p ł y t y ) . 
17.35 „M ieczys ław R o m a n o w s k i " — (epigon ro 
n i nn t yzmu) audyc ja l i t e racka . 
17.00 Poradn ik spor towy l oka lny . 
17.55—18.00 Odczytan ie p r o g r a m u . 
20.67—21.07 Życie k u l t u r a l n e . 
22.00 Wiadomośc i spor towe loka lne . 
22.05—23.00 Koncer t w ieczorny — w w y k o 

nan iu Katedra lnego Chóru Sumowego oraz 
p ieśni w wykonan iu Go laszewsk ie j - l ng l i ng . 

cza do Krynicy wydarzył się nieszczęśliwy 
wypadek. W chwil i , gdy pociąg osobowy 
Nr U l przejeżdżał przez tunel na drodze 
z Muszyny do Żegiestowa, palacz parowo
zu, Władysław Lis, stracił nagle przytom
ność i osunął się na platformę parowozu. 

Maszynista, minąwszy tunel, zatrzymał 
pociąg i pośpieszył z pomocą palaczowi. 
Okazało się, że odniósł on ranę tłuczoną 
w głowę. 

ŚRODA, 29 CZERWCA. 
WARSZAWA 1 (Raszyn) 
"i inne Rozgłośnie Polskie. 

7.16 „ A p e l po lsk ich m a r y n a r z y " — t r a n s m i -
7.30 K o n c e r t poranny w w y k o n a n i u o r k i es t r y 

m a r y n a r k i w o j e n n e j . 
s ja ze . l a i k u wojennego w Gdyn i . 

8.00 Dz ienn ik po ranny . 
8.15 Konce r t r o z r y w k o w y w wykonan iu Ork i c 

s t r y Salonowej Ko/.głośni Poznańsk ie j . 
9.00 T r a n s m i s j a nabożeństw-' z Gdyn i (przez 

T o r u ń ) . 
Nabożeństwo poprzedzi repor taż . 

10.40 Claudc Dcbusy : „ M o r z e " — poemat s y m 
fon iczny . 

11.10 „Serce W ł a d y s ł a w a I V - g o " — fe l i e ton (z 
W i l n a ) . 

11.20 „ M o r z e — t e m a t e m p iosenk i " ( p ł y t y ) . 
11.45 Pogadanka ak tua lna . 
11.57 Sygnał czasu i he jna ł z K r a k o w a . 
12.03 Poranek muzyczny , (z Poznan ia ) . 
13.00 „ D a n n e n i o r a " — w y j ą t e k z powieści A n 

ton iego Knwczyńsk iego (z Poznan ia ) . 
13.15 M u z y k a obiadowa. T r a n s m i s j a z P a r k u 
1'aderew kiego. \ V \ k . Mała Ork i i t r u 1'. R. 
1500 .M ias to G d y n i a " — słuchowisko d la dzie 

ci » t * r » x y c h " ( / K u t u w i c ) . 
15.80 Audycja dla wsL 
16.30 Kape la L u d o w ą Fe l i ksa Dz ie rżanowsk ie -

Kh l l j »zewsT7 ( (p rzyśp iewTd). 

r o z r y w -
K a s j n a 

go i . ler /A 
17.40 T r a n s m i s j a z życ ia. 
18.00 Powszechny T e a t r W y o b r a ź n i : „ B i s k u p 

z M i r y " wed ług Jakuba de Vorag ino — i łu 
chowiske (z W i l n a ) . 

18.30 „ N a morsk ie j f a l i " — koncer t 
k o w y (ze L w o w a ) T r . z aal i 
St rze lców L w o w s k i c h ) . 

20.00 P r - j ^ n m na jut,-.). ' 
20.05 M u z y k a taneczna (rlyty). 
510.45 D z i i n . i i k .v i»crou y 
20.55 Pogadanka ak tua ln i * . 
21.00 „Chop in a Polska Z i e m i a " — ( a u d y c j a I I I 

„ Ż n i w o m łodośc i " 

21.00 Wiadomości spor towe ze wszys tk ich Roz
g łośn i P. R. 

22.10 „ O d Gdyn i do Nowego J o r k u " — audyc ja 
muzyczna. 

22.50 „ C a p s t r z y k polsk ich m a r y n a r z y " — 
t r a n s m i s j a ze s t a t ku wojennego w Gdyn i . 

23.00 Ostatn ie w iadomośc i dz ienn ika wieczor
nego. K o m u n i k a t meteoro log iczny. — Pogadan 

k a ak tua lna w j ę z y k u francuskim.^ 
23.15 — 24.00 P r o g r a m W a r s z a w y V 

Łódź, jak Raszyn, oraz: 
20 00 Odczytanie p r o g r a m u . 
20.05 „ O w o d n y m rycerzu w pancerzu" — P° 

gadanka d la dziec i . 
20.40—20.45 Wiadomośc i spor towe loka lne . 

D O I S . 

I f c o m f c a c h l u b a 
Kiedy wójt Bagaard wymyśla! na syna 

udwika, słychać go było nad rzeką, a rze-
a od dom/j była daleko. Najprzód trzeba 
yło przejść wielką łąkę, najeżoną kreto-
•fskami, na której pasaty się krowy, potem 
Jo kiadce nrzez strumyk i przez łąkę, mniej 
jją, po:cm przeskoczyć przez cierniowy 
•Jot, potem przez kartoflisko, następnie ko 
•jno przez piękną winniję, kapustę i dy-
**, aby wreszcie dotrzeć do klepiska, na 
tórym wójt młócił zboże. Słowem, ładny 

fawał drogi. A jednak B" mard krzyczał 
i teką wściekłością, że przekleństw a, któ-
Irr . i n r . . w y r a ź n i e dochodziły aż do za-
ficiiion;,oiazyną brzegów Cigognc'y. 
j Brzydko to było, lecz przyznać należy! 
,p synaick zasługiwał na gniew rodzkiela.' 
Rróżniak był z niego i walfcoń, leniwszy cd 
Mocnych jaszczurek, k'ó;ych jedynym ma
jeniem jest bez ruchu, z zamkniętymi śiiep 
«ami wygrzewać się na słońcu. Gramolił 
Ię od rana do stodoły na siano i, głuchy 
•*i wszelkie nawoływania, zaszywał się w 
ftjmne miękkie posłanie. Gdy słyszał, że yj 
'}ec po drabinie szedł go za uszy wyci;;-
l»ać do roboty, dawał nura w siano, i tyk' 
'o było widać. 

— Wiem, żc się tu przewalasz — ryczał 
[*mvścicczr!iy Bagnard. — Czekaj, potra-

cię znaleźć! 
I widiami żgał lak długo, aż wypłoszo

ny synalck zlany potem i jęczrLc z bólu, wy 
ianiał się z zielonej orchła-ui. 

Ale niewielką miał wójt pociechę z od
niesionego zwycięstwa, bo z Ludwika choć 
go nawet zapędził do roboty, żadnej wyrę-
ki nie było. Chlopaczysko nie potrafił cho
dzić za pkiigiem i. w ogóle ani do żniw ani 
do żadnej roboty rwe był przydatny. 

Jedyne, co mógł, jeżeli chciał, to pa
sać krowy, bo te pasają się same. 

— Co za przekleństwo mieć takiego 
draba — krzyczał wójt. — Wsiyd mi przy
nosi o dziedęć mil dokoła!.. 

Bagnard cierpiał podwójnie, bo był am
bitny, chciałby był imponować ludziom 
swoim synem. 

Kiedy Ludwik się urodził, poprzysiągł 
sobie nie żałować grosza i wyprowadzić 
go na pana. Marzył, że zrebi z niego adwo 
kata. Niestety, szybko się przekonał, że je
dynak jedno tylko umiał: jeść za trzech i 
spać i we dnie i w nocy. Najsmaczniejsze 
drzemki odbywał w szkole na lekcjach. 

— Żadnego zadowolenia mi nigdy nie 
dal — b:ad?ł wójt. — Nigdy nk z niego 
vh będzie!.. Ale gresza mu za to nie dam, 
;;icch idzie z torbami! 

balowano wówczas Ludwika, bo B i -
fnerd uchodził za baidzo bogatego. Jęczał 
,r.k, irA i i imi: a to że nieurodza-j, a to że 
grad, a to że susza, albo że znów leje i le
jc, a!e coraz to dokupywał gruntu i powiek 
S Z * | pięVną oicowiznę. 

Dardzo nad tym kiwano głowami. 

— Skąd on bierze takie pieniądze? — 
pytano z niedowierzaniem. 

— Musi w tym być coś nieczystego — 
dc.dawały złe języki. — Chyba bierze ła
po vki.. 

Nadszedł czas, że Ludwik muchł iść 
do wojska, i po odsłuźenij n ie wrócił aa 
wi tś. 

Zapytywany o jego lo iy ojciec, odpo-
wiad:ł niechętnie, sam nie wiele wiedząc. 

— Pisał — mówił, pykając fajkę, że 
chce szczęścia próbować w mieście. Ano, 
niech moi tam! Zobaczymy... ' 

W duchu zaś truł się i trapił, bo nie 
wierzył, aby niedojda do czegokolwiek w 
życiu doszedł. 

Pewnego wieczoru o zmroku, ktoś zapu 
kał do okna. 

— Kto tam? — zapytał wójt. 
— Ja. 
Był to głos Ludwika. 
Ojciec, mamrocząc pod nosem, poszedł 

otworzyć. Odsunął zasuwę i cofnął się o 
parę kroków. Oczom własnym nie wierzył. 
Stał przed nim w błyszczącym mundurze 
policjanta. 

— Poznaje mnie ojciec? — Zasaluto
wał i roześmiał się od ucha do ucha. 

Bagnard omal nie zemdlał ze szczęścia. 
Jego syn policjanlem!.. Przechodziło to naj 
śmiclze marzenia. 

Od razu zapomniał mu wszystkich uraz 
Darował dawne lenistwo i upokorzenia, któ 
re znosił przez lat dwadzieścia. Ludwik był 

policjantem! To zacierało całą dorychczaso 
wą przeszłość. Bagnard czuł się zaszczyco 
ny i wyniesiony na jakieś zawrotne wyży
ny-

Niezgrabnym ruchem przycisnął syna 
do piersi, co od niepamiętnych czasów mu 
się już nie zdarzyło. 

— Dostałem przepustkę tylko na 24 go 
dżiny — mówił Ludwik — Jutro pierw
szymi pociągiem muszę wracać do Borde
aux. 

Nazajutrz rano wójt, ubrany odświętnie 
czekał na syna. 

— Odwiozę cię, mój kochany, na kolej 
— odezwał się z nieznaną u niego czuło
ścią. 

Wsiedli do bryczki. Bagnard, wyprosto 
wany i sztywny, ujął lejce. 

Przed pierwszym domem zatrzymał się. 
— Ojcze, spóźnię się, nie m.a czasu — 

przynaglał Ludwi. 
Wójt ruszył dalej, pełen żalu, że nie 

może dowoli przed sąsiadami cieszyć się 
swym triumfem. Spotykanych po drodze al
bo w polu znajomych, odwracających się 
na turkot kół, witał protekcjonalnym, nied
bałym kiwnięciem głowy. 

Wybrał najdłuższą drogę, aby jak naj
więcej osób mogło zobaczyć, że wójt Ba
gnard ma syna policjanta. 

Wrócił rozpromieniony, gdyż nie omie-
szal naturahiie w towarzystwie paru kom
panów, sowicie oblać szczęśliwe wydarze
nie. 

Na drugi dzień wybrał się znów do mia 

steczka, delektując się zawczasu komple
mentami, którymi był pewny, że go zasy
pią i utajoną zazdrością innych, mających 
za synów zwykłych parobków albo szew
ców. 

Jakież było jego zdziwienie, gdy ten i 
ów, zamiast z wyciągniętą dłonią śpieszyć 
na jego spotkanie przemknął chy.łkiem, u-
dając że go nie widzi. 

— Zdaje mi się chyba? — zafraso-. 
się dumny ojciec. 

Wszedł do szynku. Siedzący za stołem 
i popijający czerwone wino sąsiedzi, wyra 
żnie odwrócili głowy na jego widok. 

Nadrabiając miną usiadł sam w kącie 
i obslalował absyntu. 

Karczmarz, jako urzędowej figurze, s: 
mu usłużył. 

Bagnard przytrzymał go za rękaw. 
— Słuchajcie — odezwał się szeptem 

— Czego-oni wszyscy chcą ode mnie? 
Tamten na razie udawał, że nie rozu

mie, o co chodzi. 
Ale po chwili uśmiechnął się złośl iwi:: 
— Nic dziwnego., .hm, hm... — od

chrząknął, jeszcze zakłopotany. — Widzia 
no wczoraj, jak pana wójta policjant wiózł 
do miasia. Naród u nas, wiadomo, uczciwy 
nie chce mieć do czynienia ze złodziejami.. 

Bagnard'a o mało nie zalała krew. 
— Łotr! nicpoń! — wygrażał pięścią 

oddalonemu o dziesiątki kilometrów syno
wi — wiedziałem, żc łobuz, jeno zło r.c 
mnie ściągnąć potrafi! 

Tłum. K. 
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Lekkoatletyczne mistrzostwa Polski. 

M a i i i y 4 0 o r u i a B y r i . . . 
Po m i s t r z o s t w a c h Polski w szczypiorniaku. 

Po zakończeniu rozgrywek finałowych 
w szczypiorniaku o mistrzostwo Polski, 
wiceprezes sportowy PZPR p. Nowak 
udzielił nam następujących uwag: 

— Tegoroczne mistrzostwa wykazały 
znaczne podniesienie poziomu szczypior-
niaka. Poza przodującym nadal ilościowo 
okręgiem śląskim, silne są obecnie ośrod
ki w Poznaniu, Warszawie, Krakowie, Ło 
dzi i Lwowie. Najmłodsze okręgi: Brześć 
nad Bugiem, Białystok i Wilno rozwija
ją się dobrze. 

— W tegorocznych mistrzostwach naj 
lepszą była drużyna poznańskiego KPW, 
która zdobyła tytuł. Obecnie jest w Pol
sce ponad 40 drużyn A-klasowych, pod
czas gdy pierwsze mistrzostwa Polski 
przed 9 laty zgromadziły dwie drużyny na 
istniejących wówczas 6 zespołów. 

— Ostatnia wyprawa do Budapesztu 
dowiodła, że mimo porażek zespołu pol
skiego, drużyna polska po przeprowadze
niu pewnych zmian personalnych, nie bę
dzie bez szans w mistrzostwach świata 
Do pierwszego miejsca w mistrzostwach 
świata Niemcy nie mają konkurenta. O 
drugie miejsce walczyć będą: Szwajcaria, 
Węgry, Rumunia i Polska. Mecz Polski 
ze Szwajcarią będzie na pewno ciężki, 
gdyż Szwajcarzy są najsilniejszą po Nicm 
cach drużyną. 

— Ustalony skład reprezentacji Polski 
został ułożony pod kątem usunięcia sła
bych punktów, ujawnionych na wyprawie 
węgierskiej. Wzmocniona będzie przede 
wszystkim linia defensywy. Poza bramko-
strzelnym atakiem śląskim: Klulcowski, 
Lazar, Konieczko, Piec, Piechulla i Ogro 
dziński, możliwa jest druga linia ataku: 
Klulcowski. Orubert, Grzechowiak, Pie

chulla i Ogrodziński. Wartość tego dru
giego ataku wykażą mecze treningowe w 
Katowicach. 

— Udział drużyny polskiej w tego
rocznych walkach o mistrzostwo świata 
jest naturalnym wynikiem stałego rozwo
ju tej gałęzi sportu w Polsce i przynieść 
nam musi potrzebną do przyszłych sukce
sów rutynę i otrzaskanie się w spotka
niach międzypaństwowych. 

W dniach 23 i 24 lipca br. odbędą się 
w Warszawie na Stadionie Wojska Pol
skiego XIX główne lekkoatletyczne mi
strzostwa Polski w konkurencji męskiej. 
Program zawodów przedstawia się nastę 
pująco: 

23 lipca o godz. 16-ej: przedbiegi na 
110 m z płotkami, 100 i 800 m., kula, 

przedbiegi 400 m., finał 110 m plotki, 100 
m i 800 m, 10 kilometrów, skok w dal, 
'dysk, 400 m, przedbiegi 4x100 m. 

24 lipca o godz. 10-ej: 400 m płotki, 
tyczka, 200 m — przedbiegi i finał, osz
czep, 1500 m, finał 4x100 m, skok wzwyż 
finał 400 m płotki, 5000 m, młot, trój-
skok. 4x400 m. 

Dz ś start do drugiego etapu... 
Wyścicjr kolarski do morza. 

i W poniedziałek rozpoczął 
się doroczny propagandowy wyścig kolarski do 
morza polskiego. Pierwszego dnia odbyt się etap 

Sensacyina weryfikacja 
mistrzostw Łodzi w szczupiorniaku ™ 

WSPANIAŁY WYNIK MAUERMAYER 
W DYSKU. 

Na mistrzostwach lekkoatletycznych 
Bawarii w M< nachium najgroźniejsza ry
walka Wajsówny, Gizela Mnuermnyer uzy 
skala w rzucie dyskiem wspaniały wy
nik 47,52 m. 

Wydział Gier i Dyscypłiny ŁOZPR do 
piero teraz zweryfikował zawody o mi
strzostwo Łodzi w szczypiorniaku. Wery
fikacje te przyniosły dość nieoczekiwany 
rezultat. 

Oto okazało się, że drużyna żeńska 
Okazało się, że drużyna żeńska IKP znała 
zła się w rezultacie na... 3 miejscu, za 
zespołami HKS i Wimy. W myśl tej we
ryfikacji IKP nie jest więc mistrzem okrę 
gu. W mistrzostwach Polski również za
sadniczo nie powinien grać. Na szczęście 
Łódź mogła wystawić aż trzy drużyny do 
mistrzostw Polski ze względu na niesta
wienie się do mistrzostw drużyn ze Lwo
wa, Śląska i Pomorza. 

Tymczasem drużyna żeńska IKP zdo
była tytuł mistrza Polski. 

Nie mniejszą sensacją stanowi weryf i
kacja mistrzostw Łodzi w szczypiorniaku 
męskich zespołów. Tutaj drużyna IKP, 
która stosownie do wyników, uzyskanych 
na boisku, znalazła się na miejscu piątym 
na podstawie weryfikacji spadła na miej 
sce 6 i zostaje zdegradowana do klasy B. 

Utrata punktów przez żeńską i męską 
drużynę IKP nastąpiła wskutek tego, że 
drużyny te rozegrały w mistrzostwach za
wody w czasie zawieszenia klubu za nie
uregulowanie grzywien na rzecz związku. 

Formalnie wszystko w porządku. We
ryfikacja jednak winna być ogłoszona tro
chę wcześniej, przy inym bowiem zbiegu 
okoliczności do prawa udziału w mistrzo
stwach Polski, w szczypiorniaku żeńskim 
mógłby pretendować inny klub. 

J u t r o u c z e s t n i c y r a i d u 
NAD|AB>Ą OD STRON* T U j Z T l I A . 

Międzynarodowy ra id au tomob i lowy prze je 
dzie przez Łódź nie dziś, ale dopiero j u t r o . 

P ierwsze w o r y spodziewane sa o godz. 9.34 
na rogatce m ias ta od s t rony u l i cy Rzgowsk ie j 

Ro/.pitto.ść cz.isu prze jazdu przez Łódź jes t 
o lb rzym ia , bow iem teoretycznie os ta tn i wóz 
przejechać może przez ten punk t o godz. l i ) .15 

l i a idowcy nadjada od s t rony Tuszyna i wo 
bec przebudowy ul icy Pab ian ick ie j i P i o t r k ó w 

Defilada mł 
Olimpiada emigrant 

W drugim dniu .Olimpiady" emigra
cyjnych zawodników polskich w Stanach 
Zjedn., cdbywającej' się w Pittslnirgu, mia 
ły miejsce zawody gimnastyczne, które 
cieszyły się ogromnym powodzeniem. 

W zawodach brali udział Sokoli i So-
koliee, demonstrując wysoki poziom tech
niczny. 

Na zawody przybył ambasador R. P. 

f p i z e d ambasadorem 
tri w Stanach Zjednoczonych. — 

Potocki, którego publiczność witała owa
cyjnie. Ambasador R. P. przyjął defiladę, 
w której wystąpiło kilka tysięcy młodzie 

Tegoż dnia wieczorem odbył się ban
kiet, na którym ambasador R. P. rozdał 
nagrody zdobyte przez zespoły sportowe 
młodzieży. 

Najmłodszy reprezentant Polski -Banas 
.'..'SU KOUUiOW 

W Juracie odbył się w poniedziałek 
przy licznym udziale publiczności turniej 
szermierczy z udziałem zawodników pol
skich, ktuivy walczyli w Sopotach. Nie
spodziewany sukces odniósł najmłodszy 
reprezentant Polski Banaś, który, pokonał 
obu swych rutynowanych kolegów Kanto

ra i Szcmplińskiego. 
W ogólnej klasyfikacji zwycięża Ba-

nnś odniósł 5 zwycięstw, drugi z kolei 
Kantor miał 2 zwycięstwa, a trzeci Szemp 
liii. ki również 2 zwycięstwa. 

Na zakończenie odbył się pokaz walki 
na szable i florety. 

sk ie j sk ie rowan i będą bocznymi d r o g r a m i , t . j . 
u l ica Rzgowską, Nap ió rkowsk iego do K i l i ń sk i e 
go, następnie u l ica K i l i ńsk i ego do N a r u t o w i 
cza, skad u l icą Wie rzbową, Sporną dostaną się 
na ulice Brze i i iska, a następnie autostradą po
j ada do S t r y k o w u i dale j już prosto do W a r 
szawy. 

Ca la t rasa obstawiona będzie przez poste
r u n k i po l icy jne i s t rze lców. 

N a d po rządk iem czuwać będą pa t ro le na 
motocyk lach z p lu tonu po l i c j i d rogowe j i rezer 
w y pieszej . 

— - W dn iu wczo ra j szym zastępca komendanta 
po l i c j i r a m. Łódź, komisarz Lewandowsk i w 
t o w a r z y s t w i e komisarza Andz iaka i członków 
A u t o m o b i l k l u b u dokonał l u s t r ac j i t r asy , w y 
dając odpowiednie zarządzenia porządkowe. 

Z 55 wozów, k tó re w y s t a r t o w a ł y ze L w o 
w a , do Zakopanego p rzyby ło 54. B r a k wozu k p t 
Jas t rzębsk iego. 

Jedyna zawodniczka, b iorąca udz ia ł 
dzie, p. Kuncewiczowa na maszynie 
O lyn ip ia p rzy jecha ła do Zakopanego 
b ry tn czasie i w doskonale j f o r m i e . 

W k l a s y f i k a c j i zespołowej n a p ie rwzzym 
mie jscu w da lszym c iągu zna jdu ją się zespoły 
L a n c i i oraz F i a t a . Obie d rużyny nie ma ją 
punk tów ka rnych . 

Naogó ł większość uczestn ików w czasie, 
p rzep isanym regu lam inem, uzyska ło po 30 p k t . 
dodatn ich. 

w r a i -
Oppe l -

w do-

Warszawa — Crud/ iad / nu dystansie 238 km. Elap 
len był bardzo trudny nie tylko ze względu na dłt i 
gi dystan«, ale i na dość silny przeciwny wiatr oraz 
falisty teren na Pomorzu. Szybkość jazdy, która 
w ciągu pierwszej godziny na asfalcie szosy w u r 

szawa — Mod l in wynosiła 32 km.godz., spadla w 
następnych godzinach na złej szosie do 26 km-
godz. 

Na metę w Grudziądzu, na które j zebrało się 
bardzo wiele publiczności, gorąco oklaskującej za 
wodników, przybył jako pierwszy Wiśniewski w 
rzasie 8:45 min. Drugi przybył Wasilewski z róż
nica. 0,2 -i L , trzeci Bienko miał o sek. gorszy 
czas od drugiego. W 8 minut później przybyła dru 
ga grupa: 4) Leśkiewiez ( ł .ódż) , 5) Koper , 6) 
Kud lak , 7) Trzankowski (Ostrowiec K i e l e c k i ) . W 
3 minuty za druga grupa; przybył do mety Kie łba
sa, następnie przyjechała 4-ta grupa w kole jności : 
9) Targoński, 10) Kapiak Józef, 11) Starzyński, 
12) Zagójski, 13) Bizon (ostatnie 17 k m . jechał ze 
złamanym widelcem), 11) Gołąb, 15 Jankowiak. 

Z bardziej znanych zawodników Mieczysław Ka 
piak zajął 27-rae miejsce, a Michalak 30-te. 

Na pierwszym etapie wycofal i się Grochowski 
(Częstochowa) z powodu złamania widelca i P ie . 
Irzykowski z powodu złamania kierownicy. 

We wtorek nastąpi start do drugiego etapu na 
trasie Gnidziadz-Gdynia. 

Z g o n s p o r t o w c a 
W kl in ice un iwersy teck ie j w Poznaniu zmar ł 

onegdai o uodz. 5 po południu po operacj i t r e 
panacj i czaszki znany spor towiec pab ian ick i ś. 
p. H e n r y k W i t t y c h . Z m a r ł y b y ! d ługo le tn im za 
wodn ik iem - p i ł ka rzem Pabianick iego T o w a r z y 
s twa C y k l i s t ó w , w którego ba rwach wys tępo 
w a ł w ie rn ie przez lat k i lkanaście. Z czynnego 
udz ia łu w sporcie wyco fa ł się przed paru l a ł y . 

Zgon przedwcześnie zmar łego spor towca, l i 
czącego 39 lat, w y w o ł a ł w ś r ó d społeczeństwa 
og(Vny żal. Z w ł o k i sprowadzone zosta ły do Pa 
bianic i wys taw ione w kościele N.M.P. skąd po 
grzeb odbędzie się o godz. 17.30 dziś. 

Cześć jego pamięc i ! 

Walne zwycięstwo klasy C. 
Sokół (Łódź)—Sokół (Zgierz) 7:1 (5:0) 

Na boisku Sokoła przy ulicy Tylnej ro 
zegrane zostały towarzyskie zawody pił
karskie pomiędzy Sokołem łódzkim a So
kołem zgierskim. 

Młody zespół łódzki, należący do kla
sy C, wykazał doskonałą formę, odnosząc 
nad swym A-klasowym przeciwnikiem wy 
sokie zwycięstwo w stosunku 7-1 (5:0). 

Bramki zdobyli dla zwycięzców: Wło
darczyk 4, Milczarek 2, i Wiktorowski 1, 
dla pokonanych — Biyszewski i . 

Zawody stały na dobrym poziomie. 
Łodzianie znakomicie wytrzymali żywe 
tempo gry, narzucone przez siebie w picr 
wszej połowie meczu. Drużyna zgierska 
nie była dysponowana strzałowo, jakkol
wiek grała bardzo ładnie. 

Mecz cieszył się dużym zainteresowa
niem. Sędziował p. Szperling. 

Ż y c i e e k o n o m i c z n e 

B A W E Ł N A . 
Kołowania - dnia 27 cierucc 

N O W Y J O R K : loco 8.81, lipiec 8.71—8.72, sier
pień 8.71, wrzesień 3.72 

L I V E R P O O L : loco 4.95, czerwiec 4.75, l ipiec 
4.75, sierpień 4.79 

Egipska (Sak ie l l . ) : loco 7.69 
Upper ; loco 5.96, l ipiec 5.84, wrzesień 5.84, paź

dziernik 5.85 
B R E M A : loco 10.07, l ipiec 9.98, październik 

10.20, grudzień 10.32 

Waluty, dewizy i akcie 
MOCNIEJSZE USPOSOBIENIE D L A PAPIERÓW 

P A Ń S T W O W Y C H . 
Dział papierów państwowych był dość ożywio

ny, przy mocniejszej ua ogół tendencji, Z w j ż k i kur 
sowe były jednak stosunkowo nieznaczne. 

Z M I E N N A TENDENCJA D L A P R Y W A T N Y C H 
PAPIERÓW L O K A C Y J N Y C H . 

Zainteresowanie l istami zastawnymi było śre
dnie, w oficjalnych obrotu?h zanotowano ogółem 
cztery gatunki papierów. 

P A P I E R Y PROCENTOWE. 
P o i . Inwestycyjna 1 emisj i 01.63, 2 emisj i 82.50, 

2 emisj i serie 92.50, Dolarowa 3 serii 42.63, Kon
solidacyjna 1936 r. 67.13, Konwers>jna 1924 r. 71.00, 
Wewnętrzna Pożyczka Państwowa 1957 roku 66.25, 
Lisly Zastawne Państw, Banku Rolnego 83.25 i 94.00 
L. Z. Banku Gospodarstwa Krajowego 2—7 em. 
83.25, 1 em. 94.00, Ob i . K o m . B. G. K. 2—3 em. 
83.25, 1 em. 94.00, Lislv Zn-t. i Obi . K o m . B.G.K. 
wszystkich emisyj ( 1 , 2 - 3 , 3N i 4) 81.00, Bud. —, 
Ziemskie w Warszawie 1924 r. (gwar.), wartość ku
ponu 3.13, 5 serii 64.5(1, n i . Waczawy 1933 r. 74.50. 
1936 r. 74.50, ra. Łodz i 1033 r. 67.50 

WIĘKSZE Z A I N T E R E S O W A N I E P A H E R A M I 
D Y W I D E N D O W Y M I . 

Rozmiary obrotów akcjami by ły znacznie oży
wione, przedmiotem Iranszkcyj kwal i f iku jgcych się 
do notowuń oficjalnych było 10 ga:unków papierów. 

Bank Polski 120.00, Bank Handlowy w W-wie 
47.00, Cukier 31.00, Węgiel 29.03, L i l pop 71.25, M o . 
drzr jów 12.50, Ostrowiec s. B. 67.25, Starachowice 
37.00, Żyrardów 51.75, Habcrhusch 48.00 

G I E Ł D A ZBOżCM" < 
W A R S Z A W A , 28.6. - Urzędowa ceduła giełdy 

zbożowo - towarowej w Warszawie. 
Pszenica czerwona szklista 27.51 — 28.00 jedno

l i ta 27.50 — 23.00, zbierana 27.00 — 27.50, żyto 
I stand. 22.50 — 23.00, mąka pszenna gat. I wye. 
30-proc. 43.50 — 46.00, 50-proc. 40.30 — IS.Ofjj 
mąka pszenna pastewna 17.00 — 18.00, mąka żytnia 
gal. I 50-proc. 34.25 — 35.25, 65-proc. 32.U0—32.7j, 
razowa 95.pro?. 25.50 — 26.50 

P O Z N A Ń , 28. 6. — Urzędowa ceduła giełdy 
zbożowo - towarowej w Poznaniu. 

Ceny orientacyjne: pszenica 25.75 — 26.25, żyto 
22.23 — 22.50, mąka pszenna gat. I wyc. 30-proc. 
45.25 — 46.25, 50-proc. 42.25 — 43.25, mąkn żytnia 
gat. I 50-proc. 33.25 — 31.25, 63-proc. 31.75—32 75 

Powszechne zainteresowanie sportem 

S p o r t w kilku s l o w a t c ł i 
W nadchodzącą niedzielę odbędzie się 

na stadionie ŁKS-u przy Al . Unii o godz. 
'7, ' ło męcz ligowy ŁKS — Ruch. Ruch, le-

tabeli i najpoważniejszy kandydat do 
sil-

Peterkiem 

ader tabeli i najpoważniejszy 
tytułu mistrza, przyjeżdża do Łodzie w 
nym składzie z Wilimowskim, 
i Wcdarzcm na czele. 

— Poza meczem ŁKS — Ruch w Łodzi 
odbędą się w niedzielę w kraju następują
ce zawody ligowe: Cracovia — Warsza
wianka w Krakowie (sędzia p. Kurzweil), 
Polonia — Wista w Warszawie (sędzia p. 
Maliński), Warta — śmigły w Poznarr.u 
(sędzia p. Arczyński) i AKS — Pogoń w 
Chorzowie (sędzia p. Krukowski). 

_ W nadchodząca niedzielę mistrz piłkar
ski łódzkiej klasy A, Union - Touring, roz
poczyna rozgrywki o wejście do Ligi. 
Pierwszy swój mecz UT rozegra z mi
strzem Zagłębia — RKS (Zagłębie) w So
snowcu. U f wyjeżdża na ten mecz w swym 
najsilniejszym 'składzie. Sędzią meczu bę-
d z i ' e p. Richter. Poza meczem RKS (Zagłę-

UT odbędą się w -kraju następują' bie) 
Ce P i e r w s z e mecze o wejście do L ig i : Unia 

, ' , ; , n i n ) - Lesria (Warszawa), Gryf (To ruń) 
[ S t a n i s ł a w 

(Wilno) 

(Świętochłowice), Revera 
— Czarni (Lwów) , Dąb 
mistrz Krakowa, Ma.kabi 

. Pogoń (Brześć), WKS (Gro-
d » ° ) T mistrz Wołynia. 

union - Touratg gra w jednej grupie z 223?^ L ^ i - l . lubelską Unią i RKS 
L»v ^ajbiiższy mecz o wejście do 
- K* w ŁorJrzi Union - Touring rozegra w 

" 1 0 lipca z lubelską Unią. 
w nadchodzącą niedzielę rozpoczynn-

dn 

ją się rozgrywki piłkarskie o wejście do 
łódzkiej kiasy A. Do rozgrywek tych z i -
kwalifikowały się cztery kluby, mistrzowie 
poszczególnych grup klasy B, a mianowi
cie: mislrz grupy łódzkiej KP Zjednoczone, 
mistrz grupy pabianickiej—Krusche Ender 
mistrz grupy piotrkowskiej — Concordia 
i mistrz grmpy kaliskiej — KKS. W nie
dzielę 3 lipca KP Zjednoczone rozegra 
mecz w Piotrkowie z Concordia, zaś Ka
liski KS grać będzie w Pabianicach z KIT. 

W niedzielę, 3 lipca odbędzie się w Ka 
towieacti lekkoatletyczny mecz kobiecy 
Śląsk — Łódź. Na mecz ten na podstawie 
rozegranych w ub. niedzielę mistrzostw 
Okręgu ŁOZLA ustalił następujący skład 
reprezentacji Łcdzi: Wajsówna (Boruta), 
Kwaśniewska - Trylkowa (ŁKS), Słom-
czewska, Kamińska, Głażewska, Majchrza-
kówna (ŁKS), Palzówna (TFSJ, Noskiewi 
czówna (ŁKS), Wodnicka (Zjednoczone) 
i Mieczyslawska (Sokół, Pabjanice)). Wy
jazd drużyny łódzkiej do Katowic nastąpi 
w sobotę ped kier. prezesa ŁOZLA p. 
SzumlewskiegC. 

Łódzki Kli-b Lawn Tenisowy zdobył 
już definitywne tytuł mistrza tenisowego 
Łodzi, zwyeięiając Winię w stosunku 5:2. 
W rozegranej w ramach ostatniego turnie
ju grze miesziirej para Johnowa, Grohman 
(LKLT) pokonała parę Ulriclis&wa, S'ko-
necki (Wiinaj G:0, G:0. Dzięki temu Stwy-
cię>;\vii ŁKLT zakwalifikował się do roz-
•i ; . wek mięchyckregowych o wejście d) 

klasy A. Piewszy swój mecz mistrz Łodzi 
ŁKLT rozegri z mistrzem Torunia TKLT 
jeszcze w bitżącym tygodniu 

W Chropaczcwie na Śląsku popełnił 
samobójstwo przez powieszenie niejaki 
Alfred Kolender. Samobójców w Polsce 
nie brakuje i rozpaczliwy czyn Kolendra 
— Panie świeć nad jego duszą! — nie 
zwrócił by szczególnej uwagi, gdyby nie 
okoliczności tego kroku. Mianowicie Ko
lender był bramkarzem drużyny piłki 
nożnej i powiesił się dlatego, że z jego wi 
ny klub przegrał mecz. 

Przy czytaniu tej notatki człowiek prze 
ciera oczy. Wierzyć się nie chce, aby 

POGRZEB... FIFA URZĄDZIL I STUDEĆ 
CI BRAZYLIJSCY. 

Donoszą z Rio de Janeiro, że studen
ci różnych wyższych uczelni urządzili sym 
boliczny pogrzeb F IFA — Międzynarodo 
wej Federacji Piłki Nożnej. 

„Pogrzeb" ten stanowić miał protest 
przeciwko stronniczemu traktowaniu pił
karzy brazylijskich na niedawnych mi
strzostwach świata. 

Orszak ,,pogrzebowy" przeszedł przez 
główne ulice stolicy Brazylii, oklaskiwany 
entuzjastycznie przez mieszkańców. 

Jutro na obiad: 
Zupa jagodowa z łazankami, pieczeń 

wołowa z buraczkami kompot z agrestu. 

psychoza sportowa poszła aż tak daleko, 
aby fałszywa ambicja miała ludzi pchać 
w objęcia śmierci. Jednak to samobój
stwo jest tylko ogniwem w coraz to tiara 
stającym łańcuchu awantur sportowych, 
świadczących, że powszechne zaintereso
wanie sportem przeradzają się w groźną 
chorobę społeczną. Słabsze jednostki, o-
pętane manią sportową, 'świata poza koń 
cem buta piłkarskiego nie widzą. Rezul
tat: obniżenie kultury i odporności ludz
kiej. 

Gorsze jeszcze jest to, że na tę choro 
bę sportową zapadają nie tylko jednostki, 
ale i całe społeczeństwa. 

Tak, proszę państwa, spert jest rze
czą piękną i pożyteczną, ale przesada jest 
równie śmieszna jak tragiczna. 

NOCNE D Y Ż U R Y A P T E K . 

V) Nocy dzisiejszej dyżurują aptek i : M.Ka.per-
kiewicza, Zgierska 51, A. Ryrl i tera i B. Łobody 11 
Listopada 86, M. Zundclewicza. Piotrkowska 2B S 
Bojarskiego W Selinlza. Przejazd 19, Cz. ify.ela,' 
Kopernika 26, M. L ip iera, Piotrkowska l'J3 A K o 
walskicgo i S-ki, Kzgowska 147. 

Co nas po pracy rozweseli7 

C A S I N O : — W y t w m n y świat. 
CORSO: — Legion śmiałych. 
EUROPA: — Orient - E xpress. 
GRAND - KINO: — W cztery oczy. 
IKAR: — Daj mi twe serce, I I . Skamie

niały las. 
J A R — Na scenie: Zwariowane podwór 

ko; Na ekranie: Melodia wielkiego miasta. 
METRO: — Kiedy jesteś zakochana. 
M I R A * : — Trójka hultajska. 
OŚWIATOWY: — I . Maty marynarz; 

I I . Zamek tajemniczy. 
PALĄCE: — Królestwo zakochanych. 
PRZEDWIOŚNIE: — Ślepy zaułek. 
RAKIETA — Przy drzwiach zamknię
tych. 

RIALTO: — Buziaczek. 
SŁONCE: — 1. Maty marynarz; I I . Za 

mek tajemniczy. 
S T Y L O W Y : — Pod twoim 
T O N : — Boccaccio. 
U R A N I A : — Zielone pola. 

urokiem. 

TEATR POLSKI 
Dziś i ju t ro o godz. 3.30 wierz, interesująca sen 

seryjna komedia Jenkinsa „Kobieta i szmaragd" w 
wybornym wykonań.: Pi larskiej , Skrzydłowskiej, Gu 
r> .uiwieza, Sirzieniewskiogo, Winawcra, W ronckie-
go, Zoncra i reżysera ^ ł. Krasnowieckicgo. 

TEATR LETNI W PARKU STASZICA, 
Coraz rojn ie j jest w sympaty-znym Teatrze Let. 

n im w parku Staszica, gdzie dziś i ju t ro o podz 
9-cj wieez. dana będzie szlagierowa komedia tk-hr 
„Szóste piętro". 

WINSZUJEMY. 
Jutro Piotrowi i Paw łów 
Wschód słońca 3.17 
Zachód słońca 20.01. 
Długość dnia 16.4^ 
Ubyło dnia 0.01. 
Tydzień 27. 

P Ł U C A M I Ś L Ą S K A 
k G D Y N I A t l G D A Ń S K , 

P U K L E R Z E M -

k r ę t y w o j e n n e 
R z e c z y p o s p o l i t e j 



S Ł O Ń C E i p o w i e t r z e : . . . 

Najwięksi wrogowie krzywicy. 
]ak leczyć «ngielsR«ą chorobę. 

Krzywica (angielska choroba, albo ra- najskuteczniej tam, gdzie powietrze jest 
chiiis) jest zakłóceniem w odżywianiu, za- najczystsze, a więc w górach i nad rao-
chodzącym najczęściej w wieku od do rzem. Powietrze nad miastami przepełnio-
2 i 3 lat i objawiająca się w osobliwych ne jest zwykle kurzem, sadzami itip. Rów-2 i 3 lat i 

zmianach kości rosnących. Ma oma prze 
bieg chroniczny i doprowadzić może do 
znacznych przeobrażeń w szkielecie czyi 
kośćcu. 

Zakłócenie w przemianie materii pole 
ga na wzmożonym tworzeniu się substan 
cji chrząstkowej, w której układanie się 
soli wapiennych, potrzebnych do tworze
nia się kości, bywa przerywane. Dochodzi 
więc do formalnych rozrostów części chrzą 
stkowych, rozwijających się przeważnie 
na końcach kości rurkowatych, tak tzw 
strefi-e rośnięcia. Stąd wyjaśniają się pod-
padająco grube stawy dzieci rachitycz
nych. Lecz nie tylko końce stawów dlu 
gich kości rurkowatych ulegają temu pro 
cesowi, ale także i powierzchnia przy ko 
sttti, okrywająca kości. W ten sposób do 
znają kości najrozmaitszych części ciała 
nadzwyczajnej, uderzającej w'oczy, zmia 
ny w swych kształtach. Najsilniej dotknie 
te są tym przebiegiem zazwyczaj końce że 
ber i dolna część kości uda 

Jak u żeber, tak i na czaszce powstaje 
choroba angielska dość rychło. Szczęki 
górne i dolne mogą ucierpieć na kształcie 
pod wpływem krzywicy. W ogóle zęby 
ierpią silnie podczas krzywicy. Stają się 

miękkie, mało odporne i posiadają brzyd
ki wygląd. 

Szczególnie ujemnie działa krzywica na 
kręgosłup i miednicę. Najwięcej znane i 
wpadające w oczy są skrzywienia rachity
czne dolnych członków. Tak kości uda jak 

odudzia ulegają z powodu swej miękko-
ci naciskowi ciężaru i tracą prostą swą 
ormę. Wyrazem tego są skrzywione nogi 
achityczne w kształcie liter O i X. Prawie 
szystkie dzieci, cierpiące na krzywicę, 
odpadają przez blady wygląd i silnie na-

irzmialy brzuch. 
W zwalczaniu krzywicy należy w pier 

szym rzędzie zastosować zapobieganie 
ej chorobie, a koniecznym do tego jest 

zsądne odżywianie niemowląt za pomocą 
deka matczynego, lub w braku takiego, 
deka krowiego, lecz zupełnie czystego, 
upetnie unikać nałoży w pierwszych mie-
ącach dziecka tzw. preparatów mącz-
ych, czyli mąki dziecięcej, ponieważ or-
anizm dziecięcy nie jest w stanie naleźy-
e ich wykorzystać i dlatego działają o-

nadzwyczaj szkodliwie. 
Wszystkie pożywienia z witaminą D, 

k i po części z witaminą A działają sku-
jznie na wstrzymanie krzywicy. Obie te 
laminy znajdują się w szpinaku, mar-
wi i innych owocach, oraz w tranie 

żółtku. 
Ludzie, żyjący w stanie dzikim, nie zna 
tej choroby, gdyż dzieci k h nie prze-

lowuje się sztucznymi preparatami, i u-
wają dowoli słońca, powietrza i ruchu. 

)za złym odżywianiem, powodem krzy
cy jest również brak powietrza i słoń-

Skutecznym składnikiem słońca na tę 
torobę są promienie ultrafioletowe. One 

zamieniają chemiczny materiał skóry na 
witaminy. Jednakże promienie te działają 

nież nad nizinami istnieje taka sfera ku 
rzu i nieczystości, która również zawiera 
niezliczoną ilość kropelek wody. Taka po 
włoka wstrzymuje działanie promieni sło
necznych. 

Ręka w rękę więc z odżywianiem racjo 
nalnym dziecka należy się starać, aby 
dziecku uprzystępnić jak najwięcej zdrowe 
go, świeżego powietrza i światła, oraz za
stosować sumienną pielęgnację skóry za 
•pomocą kąpieli i nacierań. 

W dużych miastach otrzymuje się na
miastkę słońca za pomocą sztucznych na

świetlań. Szczególne znaczenie mają takie 
naświetlania w zimowych miesiącach. Jed
nakże naświetlań nie należy podejmować 
na własną rękę. Zawsze przed tym nale. 
•ży poradzić się lekarza. 

Tak przy krzywicy jak i innej chorobie 
•należy przy pierwszym jej zwiastunie udać 
się natychmiast do lekarza. On jeden jest 
w stanie zaradzić jej, przeszkodzić w dal
szym jej rozwoju. Samoleczenie w domu, 
oparte na radach innych ludzi, nie dopro
wadzi do niczego. 

Obecnie medycyna nowoczesna posiada 
sposoby do zapobiegania chorobie krzywi
cy, więc tylko od matek zależy, aby po
siadać zdrowe dzieci, radząc się przy naj
lżejszym symptomie lekarza. 

Chcesz zobaczył oencie • n W ł 
W y j d ź n a p o p u l a r n y „ d e p t a k " . mr:m 

Jak przygotowuje sMoZytia 
praktyezny Anglik. 

„Shipbuilcling an Shipping Record" za 
mieszczą następujący wyjątek z opowiada
nia jednego z dyplomatów angielskich na 
temat kształcenia ludzi w Angl i i : 

„ W mojej podróży, podczas lunch'u 
znalazłem r > (-bok praktykanta, który po
wracał do dOAW po dwóch latach nieobec
ności, spędzonych na statkach handlowych 
na siedmiu morzach. 

Ukończył on właśnie swoją 4-letnią 
praktykę i obecnie, mając lat 21 rozpocz
nie studia, by uzyskać dyplom. Zazdrości
łem mu jego praktycznych wiadomości Z 
geografii i obrotów międzynarodowych: 
Rio i rzeka La Plata, Hong-Kong i Yoko-
liama, Sydney i Straits (Malaje, Sumatra), 
Baszah i Bombay, Eucz i Panama — w i 
dział to wszystko. Towary przewożono, 
'tak różne, jak kraje, które odwiedził. Miał 

sentyment do statków — ojciec jego j dzia 
dek, „poszedł na morze" również dla tych 
„krajobrazów". 

Każdą wolną chwilę od pracy w dzień 
lub w nocy spędzał na lądzie. Studiował 
pomniki i starożytne dzieła sztuki, na któ
re się natknął, jak również żywych ludzi 
— mężczyzn i kobiety. Praca zarówno na 
morzu jak i w portach jest bardzo ciężka 
i odpowiedzialna, najeżona różnymi prze
szkodami. Brał rzeczy, tak jak szły, jego 
żołądek przyzwyczaił się do wszystkich 
potraw za wyjątkiem zagranicznych napo
jów..." 

W ten właśnie sposób przygotowuje się 
do praktycznego życia przeciętny Anglik, 
od takiej szkoły zaczyna studia, idąc na 
morze w ślad za swoim ojcem i dziadem. 

Jakie oczy są najładniejsze? Trudno od 
powiedzieć. Tak samo podziwiają cielęce 
jak sowie, marzące i te, które ciskają bły
skawice, koloru spłowiałego bławatka i 
jak smoła czarne. Każdy sławił swój ideał 
oka czy też oczy swego ideału. Na temat 
pięknych oczu pisywali i pisać będą poe
ci — genialni i pisarze i zwykłe gryzipiór
ki. Wygłaszano mowy namiętne, przepro
wadzano dyskusje i podobno nawet ankie
tę. W tej ostatniej większość wypowie
działa się za perskim okiem. Pani nie zna 
perskiego oka? Nie do wiary! Ale na to 
łatwo zaradzić. — Proszę pójść na 
ulicę, wmieszać się w tłum i p i l 
nie uważać. Tam znajdzie Pani wszelkie
go rodzaju perskie oka — do wyboru — 
do koloru. Wszystkie będą ładne o ile są 
zdrowe. Bo oko to nie kamień kosztowny, 
ani specjalna ozdoba twarzy — to organ 
żywy, delikatny, nerwami i arteriami sub
telnie złączony z mózgiem, od którego od
biera wszystkie wrażenia. Zmęczenie, smu 
tek, niedomagania, każda troska odbija się 
w oczach, a często ukrytą trawiącą choro
bę rozpoznaje lekarz-okulista. Kobiety pra 
cujące w dużych miastach cierpią na prze 
męczenie oczu. Nocne czuwania, praca 
przy zbyt ostrym niewystarczającym świe 
tle powodują zaczerwienienie oka i powiek 
Jak temu zaradzić? Najpierw unikać wszy 
stkiego co szkodzi, więc: pracować w jak 
najkorzystniejszym oświetleniu, a postarać 
się o okulary, gdy tylko wzrok zacznie nie 
domagać. Poza tym stosować kąpiele ocz
ne z wody różanej czy naparu rozmarynu. 

K o ł o polskich 
w d ó w i w d o w c ó w 

w A m e r y c e . 
D o n a j o r y g i n a l n i e j s z y c h t o w a r z y M w p o l 

s k i c h w A j n e r y c e n n l c ż y z a p e w n e k ó ł k o p o l 
skich w d ó w i w d o w c ó w w J e t M J C i ty . M u l i 
l e n a p e l u j e , ażeby wszyccy w d o w c y , w d o w y . 
Marsze p a n n y l u b p o d s t a r z e l i k a w a l e r o w i e 
w s t ę p o w a l i d o t e j o r g a n i z a c j i „ w c e l a c h to 
w a r z y s k i c h . " 

Kłaść kompresy gorące, pos.u^,. s.ę ^al 
zą apteczną, złożoną w kilkoro. Niech l e i * 
żą równocześnie na obu oczach, co powoi imej 
duje lepszą cyrkulację krwi. Kompresy s a c z 

niech wystygają powoli, nie należy ich mor: 
zdejmować póki oko gorące, żeby je gwał n a ^ 
townie nie studzić. Wystarczy dziesięcio- tlzie 
minutowe okładanie. Pod żadnym warun- J r ł cy 
kiem nie wolno samemu rohić masażu oka t w a 

Szczególniej zwracamy uwagę, by przed P o n l 

zaśnięciem oczy dobrze wymyć od szmin- ^ U S J 

ki, chociażby była najkosztowniejsza. W 
nocy pot i łzy wydzielane normalnie przez P 1 ' 7 0 

oko — mieszają się z kosmetykami i mogą k | L ' 
spowodować obrzęk i zaczerwienienie po- s u 

wiek, a nawet wypadanie rzęs, co fatalnie s ! £ 
odbija się na urodzie, której podstawą j e s t " 1 ^ 1 

piękne oko. Wiedziały o tym kobiety w z w i ' 
starożytności. Tabliczki farby, szczoteczki P 1 ' ) 
i ołówki znajdowano w gruzach zamarłychl i v a 

miast, w sarkofagach faraonów — słowem P ; z c 

wszędzie, gdzie odnaleziono ślady cywili-1 prac 
zowanych społeczeństw. O ile szczęśliw
sze są nasze piękne panie, którym chemia 
stawia do wyboru liczne kosmetyki. 

na. 

PODSŁUCHANE Z 
D O B R E S E R C E . 

Duponfowi podoba się ogromnie nowe I 
ubranie Durand'a. Prosi go o zarekomen
dowanie mu krawca. Idą do krawca. Kra
wiec żąda 700 franków za garnitur. Dupont 
targuje się zawzięcie i wreszcie udaje mu 
się obniżyć cenę o \0%. 

Na ulicy Durand zwraca się do Du-
poufa : 

— Czemuś tak się targował? Przecież"! 
— mówiąc tak między nami — nie zapła-
cisz mu ani grosza? 

— Tak, to prawda, ale, widzisz, facet r e i 
wydał mi się tak sympatyczny, że chcia-
łem mu sprawić satysfakcję: straci za
miast 700 franków tylko 630 franków! 

Z REZERWATU ZUBROW i BIZONÓW 

W miejscowości Książ w okolicach Tomaszowa Mazowieckiego w sosnowych i jodłowych lasach, istnieje zwierzyniec, o obszarze 27 ha, stanowiący rezerwat hodowlany 
z żubrami i bizonami kanadyjskimi. Bizony do tego.zwierzyńca zostały ofiarowane Prezydentowi Rzeczypospolitej przez Polonie Amerykańską, zaś żubry zostały sprowa 
dzone z puszczy Białowieskiej. Zdjęcie pierwsze przedstawia dwa okazałe żubry z rezerwatu na Książu. Zdjęcie drugie —młode jednoroczne żubrzątko „Izabella" 

urodzone już w zwierzyńcu. 

lózef W. Przewłocki 

Człowiek 
dzisiejszy 

'owieśc nadmorska. 1 ° 

Rozejrzał się wokoło. Fale się uspokajały i powie
rzchnia morza poczęła się wygładzać, jak lustro. Z coraz 
powolniejszego ruchu fal wywnioskował, iż na morzu 
zanosi się na tak zwany po żeglarsku „szty l" , czyli ciszę, 
która unieruchamia żaglowce i uniemożliwia im dostanie 
się do portu. Wiedział jednak, że na Bałtyku cisze taktj 
bywają rzadkością, a trwają krótko, zaledwie kilka lub 
kilkanaście godzin. Sprawdził kierunek wiatru i kurs jach
tu, który posuwał się żółwim krokiem w stronę zatoki. 

Obejrzał liny i żagle. Znał wszystko w należytym 
porządku, więc rozciągnął się na wznak na pokładzie i l i 
czył przelatujące ptaki z północy w kierunku południo
wym. Słońce grzało szczerze, więc ukołysany miarowym 
ruchem jachtu, zasnął. Zbudził go głos Leszczyńskiej, 
która nad nim stała zarumieniona i roześmiana. 

— Obiad na stole, a jaśnie pan śpioch raczy powstać 
z twardego łoża i pokwapić się do jadła. 

Skiba przetarł zaspane oczy i roześmiał się serdecz
nie. 

— Prawie całą noc nie spałem i słońce rozkleiło kom
pletnie — •tłumaczył się. 

— Za karę i za krnąbrne odpowiedzi rzucane poprze
dnio w moją stronę, zjesz obiad, a potem pójdziesz do 
kajuty spać! Funkcje szypra ja będę pełniła. 

— Ależ, Zocha! 
— Nie masz nic do gadania... Rozkaz i kwita! — Tu 

pnęła groźnie drobną stopą i wybuchnęła śmiechem. 
Poszli na obiad, który z zapasów, znajdujących się 

w spiżarni jachtu sporządziła. Obiad był wyśmienity 
i smakował obojgu niespodziewanie. Okazało się, że mło
da kobieta zna się na sprawach kulinarnych nie gorzej od 

Skiby, więc też pochwalił ją szczerze, lecz żadną miarą 
nie chciał pójść spać, aczkolwiek zmęczony był bardzo. 
Rozciągnął się tylko na pokładzie i słuchał długich opo
wieści Leszczyńskiej o pięknie Gór Świętokrzyskich, 

— Wydaje mi się, że te twoje Cierpki, to jakaś za
czarowana wieś, która się powinna nazywać Czary... 

— Dlaczego? 
— Chociażby dlatego, że ty w niej mieszkasz. 
— Tu nie salon, mój drogi, i komplementy pod moim 

adresem wysłane, nabierają posmaku drwin... 
— Zocha! 
— No, już dobrze! Dobrze!.. Nie obruszaj się zaraz. 

Przecie żartuję... 
— Obiecuję ci po raz drugi, że do Cierpek przyjadę 

i przekonam się o tych wszystkich cudach, o których mi 
prawisz i wierzę, że istotnie istnieją. 

— Kiedy przyjedziesz? 

— Nie powiem... Wpadnę znienacka, niespodziewa
nie, zjawię się jak duch... Może to będzie o świcie, może 
w upalne południe, a może o zmierzchu/gdy słońce za
chodzi, a na łąkach i na parowach mgły* wstają. 

— Długo będę czekała na ten dzień? 
— Nie! przylecę na skrzydłach tęsknoty mojej... 
— Dobry jesteś i kochany, mój. 
Usiadła obok na pokładzie, położyła sobie jego głowę 

na kolanach i poczęła mówić gorącym szeptem: 
— A gdy przyjdziesz, pokażę ci moje królestwo ba

śni... Zaprowadzę cię na wysokie góry, w mroczne ostępy 
leśne, na rozsłonecznione uroczyska, gdzie kwiat papro
ci kwitnie w noc Świętojańską. Powiodę na Łysicę, na 
święto duchów, gdzie w mgłach białych sprawują się ich 

zloty z całej Polski, jako że tam jest ośrodek i serce w'Ł"'-
kiego koła, jakim jest kraj nasz... Zobaczysz w tych stro
nach lud krzepki, prapolski piękny i szczeryi ten sam lud, 
o którym pisał Żeromski. Pójdziemy w Puszczę Jodłowa, 
w krainę najpiękniejszej bajki, jaka żyje na ziemiach pol
skich.... 

— Jakże ty musisz kochać swoje góry, Zośka, jak ty 
je miłujesz... — dziwił się szczerze Skiba. 

— A jakże ich nic kochać, jeżeli są tak piękne? — 
— zapytała po prostu. — Tam się nauczyłam koefnć 
świat i dobrych ludzi, tam, a nie gdzie indziej wyśniłam 
najcudniejszy mój sen, o tobie... — Przycisnęła ręlcaml ' 
jego głowę do gorących piersi, jak matka i zanuciła cichą 
kołysankę, jaką chłopki w kieleckim zw,ykły śpiewać 04 
snu swoim dzieciom: 

„Synaczku mój maleńki, 
Cichuśko, synku śpij — 
Tak dobrze u matuśki, 
Więc złoty sen twój śnij... 
Przepłynie nocka cicha 
I słonko wstanie z rana, 
Więc śpij dziecino droga, 

Najmilsza i kochana..." 
Szybko płynęły obojgu chwile szczęścia i upojenia, 

przeplatane serdecznymi rozmowami, pełnymi miłości 
i gorących pocałunków. Słońce chyliło się ku zachodowi, 
zatoczywszy szeroki luk, poza czerniejące w oddali wzgó
rza, okalające Gdynię i Orłowo. Rzeźk : chłód przec ię tn i 
naci falami i lekkie zwiewne opary poczęły się unosić nad 
wodą. 

Ktdaktoi n - t . / e l ' > Franc iszek P i ^ b t t OdbP w drukarni Jana 9tyf 
m> i ns f r i żwirki ? 

vVy.lawca: Jan Sryp«łkowa*l. 
Za rtdakcjt odpowiada Roasaai r* 
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1 U L O n i M o r z a w Ł o d z i 
D Z I Ś R O Z J % O t t A Z H O B O T N I K I B * . 

U K Ł . ; j - S ' C g l 

)ro. Niech Ie-; Okręg Ligi Morskiej i Kolonialnej za-
ich, co powo-j inicjował w roku bieżącym zbiórkę na ści-

Kompresy \g a c z a - Jednostka ta, o której znaczeniu w 
n'e należy ichJmorskich działaniach mieli okazję przeko 
żeby je gwałj"ać się już dowódcy Wielkiej Wojny, be

zy dziesięcio-/d z i e najrealniejszym sprawdzianem nurtu-
dnym warun- jących społeczeństwo Łodzi i wojewódz-
- masażu oka t w a pragnień dozbrojenia na morzu i uod-
:ę, by przed1 ?°niienia państwa przed ewentualnymi za-
yć od szminJ fusami wrogów na naszą całość, 
mniejsza. W Apele „Dni Morza" przyjęte zostały 
rmalnic przez: P 1 7 0 / zorganizowane społeczeństwo łódz-
ykami i mogą k i C z zupełnym zrozumieniem ich doniosło 
wienienie po- ̂ u N a tym miejscu jeszcze raz zwracamy 
;s, co fatalnie S I C do społeczeństwa o jak najliczniejszy 
)odstawą jesf."t lział we wszystkich uroczystościach, 
n kobiety w | z w f 3 z a n y c h z „Dniem Morza". Udział ten 

szczoteczki P^yczyni się niewątpliwie do wzmocnic-
ch zamarłych: " ' i więzów z morzem i utwierdzi nas w 
•v — słowem Pokonan iu , że Łódź, miasto wytężonej 
ślady cywi l i - P facy, coraz silniej ciąży ku morzu i Ody-
le szczęśl iw-f l , J , zaś swoją ofiarnością na Fundusz obro 
órym chemia »)' Morskiej (do puszek i na listy oraz 
letyki. .konto P.K.O. Nr 42.008) na ścigacza, za

dokumentuje, że rozbudowa floty wojen
ne; jest konieczną, bo od jej wielkości za
leżeć będzie utrzymanie morza, a w przy
szłości posiadanie kolonii. IANE 
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Gełfds% 
N A W Ą T R O B Ę 
Ź O k Ą D E K , K I S Z K I 

« « , NERKI LUB PĘCHERZ 

ŚWIĘTOJAŃSKIEGO Z IELA 
M A G I S T R A G O B I E C A 

W dniu 2 8 czerwca, t j . dziś, Rozgło
śnia Łódzka Polskiego Radia nada rozmo
wę z robotnikiem na temat zagadnień, zwią 
zanych z uroczystościami, w dniu następ
nym zaś odbędzie się oficjalnie ich zakon ,' 
czenie. Program przewiduje nabożeństwa-
w katedrze i w kośc. św. Józefa Po nabo 
żeństwach sformowany zostanie pochód na 
Plac Wolności. W pochodzie tym nic po
winno zabraknąć tych, którzy właściwie 
pojmują znaczenie zagadnień morskich. A 
rozumiemy je chyba wszyscy. Zbiorowość 
wszystkich obywateli będzie więc widocz
nym wyrazem siły uczuć i woli całego .na
rodu. Pochód przemaszeruje na Plac Wo l 
ności, gdzie nastąpią przemówienia i za
kończenie uroczystości. 

1 kongresu Sp. Obywate skiej Pracy Kobiet. 
0 przeszkolenie obozowe dziewcząt 

Inowacta w nocnej 
komunikacji tramwajowej. 

W komunikacji tramwajowej nastą 
pila onegdajszej nocy inowacja, 

Inowacja ta polega między innymi na 
skasowaniu linii „ A " , którą odtąd zastąpi 
linia „ 1 1 " , z tą różnicą, że kiedy tramwa
je linii „ A " dochodziły jedynie do Placu 
Reymonta, linia „ U " obsługiwać będzie 
ruch pasażerski aż do Chojen. 

Celowość tej zmiany można było za
uważyć już w czasie pierwszych kursów 
tramwajów na trasie Bałucki Rynek — 
Chojny. 

Reorganizacja objęła również linię 
której ostatnie wagony wyjeżdżają 

z Dołów o godz. 23.53. 
Drugi tramwaj nocny „ B " kursuje na

dal bez jakichkolwiek zmian w rozkładzie. 

Za ireiC ogtoszen 
rcdaHcja nic odpowiada 

Dr E. EKHERT 
CHOROBY WENERYCZNE I SKÓRNE. 

P i e r a c k a e g o S (Ewangel icka) 
Przyjmuje od 12 — 2 1 od 7 8.30 wiccz. 

Doktór . 

FELIKS SKUSIEWICZ 
c h o r o b y a k ó r n o - w c a r r y C t n e 

A n d r z e j a 11, tel. 136-4 3 
l i z y 

I mJ,.I nnjM»»l?'H|li m» -m 

Poradnia Weneroloolczna 
P f o t r k o w i k e 45, tel. 147-44 

L * « « » . ohor. weneryoznyoh, akórnych » aekiuaiaych 
Kobiety 1 dzieci przyjnniln kob le ta . lekan . 

' Ć /MMI . od 8 rano do 0 wleci . 

P o r a d a 3 act. 
O t ł t e d . 

T« l 

$. K A N T O R 
Spec. chorób skórnych I wenerycznych 

PIOTRKOWSKA 90, tel. 129-45. 
P r z y l m u j e o d 8 — 2 i o d 6 — 9 w i e c z . 
w n iedz ie lę i ś w i ę t a c d 8 — 2 po po ł . 

D r . m«A. 

H. R O Z A N E R 
Speojal i i ta chorób wanarycznyeh ikórnych . . . 

1 aekenklnyeh. 

a r u l o w f c z a 9 , fr. 11 piętro 
12*.9» prayjmujo od 9—1 J od K — w l e c i . 

Dr med Henryk Ziomkowsk> 
Choroby weneryczne, moczopłclowe I skórne 

p o w r ó c i ł 
6 - g o Sierpnia 2, Telefon 118-33 

Przyjmuje od 9 — 12 i 3 — 9 wlecz, 
w niedzielę 1 święta od 9 — 12 w poł. 

Dr med EDWARD REICHER 
»l)«eJ»lUt» ohoróB akórnych, wenerycznych i 

m M W i 
Leozenta promieniami Bentffena. 

P O Ł U D N I O W A 28, tel. 201-93 
przy jmuje nd 8.11 rnnn I orl 5-8 wlecz, 

w niedziela, i awictu od 9.12 w pot. 

oek-

D r H E L L E R 

T R A U G U T T A 8. " * ' Tole>fon 179-89 
przy jmuje od 8-11 I od t - l wieczorem 

Wniedzlele 1 rtwleta 10.19 po południu. 

D r Mi r t . 

M. R U N D S Z T A J N 
akuste r ia i choreby kobiece 
POV ORSKA 7. 

Przyjmuje od R. 8 -
Tel. 127-84 

-10 r. i od 4—8 w. 

<>•*>» SOtOWIEJCZYK 
n w ̂ h 0 r o b y weneryczne i skórne. 

^ f t l R H O W S M / t 9 9 . 
w y j m u j e o d 1 _ 3 i o d 5 — 9 wiecz. 

w n iedz ie lę | ś w i ę t a o d 9 — 12. 

SiT m e d M. G L A ZER 
Choroby skórne i weneryczne. 

ZACHODNIA 64. Tel. 185-49. 
P r z y j m u j e od 12.30 — 1.30 I 5 — 8 w i c c z . 

w n iedz ie lę i święta o d 10— 12 w poł. 

Przychodnia Wenerologtczna 
Chor. weneryczne, arórne 1 eekanalne. 

. Specjalny ffablnet koainetycany. 
> zynnaod 8 r. do 9. w. Pnnle przyjmuje lrkarz.kobleta 

PIOTRKOWSKA 88, tel. 143-63. 
P o r a d a 3 z ł 

Dr. Marł. 

N I B W I A Z I K B 

'\ vnn-7? r ' , 7 , r , ' r y ° , n r C h ' 'ka™Tth 1 aek.uelnych. 
AiMJK/ . [ - . |A 5, telefon 159-40 

przy jmuje od 8.11 rano od CallJL 
w med*. 1 święta od 9 - 1 t . p 

Dr J. IMADEŁ 
A K U S Z E R - G I N E K O L O G 

u l . A n d r i e j a 4 . T e l e f . 228-92 
przyjmuje o d 3 — 5 i o d 6 •— 7.30 w i e c z . 

D r med. H . L U B f Ć T Ż 
•peo. okorSb wanaryerayeb | aekaualaych 

u l . Pił«dskiero 69 te l . 141-32 
(róR Darutowloaa) 

RRWTJMITJA od « • * • . • — X . la—1 1 « w , 
W niedziele I awlcta od 9 do U rano 

D r H E N R Y K O W S K I 
Specjaliata chorób weneryoanych, akórnych 

i ieksualnych. 

ul Tran^uHa 9 '\r:^,a 

przyjmuje od 8.11 rano, od 6-9 wlrx 
w niedalel* 1 świata od 9.12.30 po pot. 

D r m e d N I T E C K I 
choroby skórne, weneryczne 

i moczopłciowe: 
N A W R O T 32, f r on t ) piętro — Te ł . 211-18 

przy jmuje od 8-9 30 r. od S.30.9 w. 
w niedziele 1 święta od 9.12 w "poł. 

ONDULAC[A trwała komplet 5 zł. z gwaran
cją, grube naturalne loczki I szerokie fale 
.Józef", Nawrot 54-a, tel. 191-35. 

Lecznica 
d l a Psów 

lek. wet. M. A. Reicha, 
G d a ń s k a * 1 7 

(róg Zamenhoffa) — tel. 175-77. 
STRZYŻENIE psów. 

A H B U L / U O I l l I J r a skórna-weneryczne 

Z a c h o d n i a 5 2 f r o n t I p i ę t r o ( P i o t r k o w s k ą 17, t e l . 134-67) 
11—12 D r Dutk iewicz 5 _ 6 D r Ba l i cka 
1 2 — 1 ' 2 D r Skusiewicz. 5 _ 7 T J p S tewowczyk 
VA—3 D r N i teck i 7—8 D r L i p s k i 

P O R A D A 3 Z Ł O T E 

W poniedziałek przed południem za
kończone zostały 2-dniowe obrady komi
sji wychowania fizycznego na kongresie 
społeczno - obywatelskiej pracy kobiet. 

W dniu tym wygłoszony został szereg 
referatów. 

Obrady prowadziła przewodnicząca ko 
misji, dr Jurgiclewiczowa. W wyniku 
obrad uchwalone zostały następujące 
wnioski: 

1) Ze względu na niedostateczne po
wodzenie ruchu sportowego wśród ko
biet i nie dość upowszechniającą działal
ność klubów sportowych, Kongres apelu
je, aby wszelkiego typu organizacje spo
łeczne kobiece wprowadziły do swoich za 
dań minimalny program kultury fizycznej. 

2) Kongres uchwala zwrócić się do 
miarodajnych czynników z wnioskiem, 
aby obozy wypoczynkowe W.F. pozosta
wały pod wyłączną kontrolą i opieką pań
stwowych czynników W. F. 

3) Kongres uchwala domagać się od 
władz państwowych i samorządowych 
większych pomccy przy realizowaniu 
wszelkiego rodzaju obozów wypoczynko 
wych dla kobiet pracujących. 

4) Kongres uchwala zwrócić się do 
centralnego biura Wczasów, jako centrali 
organizacji społecznych z wnioskiem o po 
wołanie do życia specjalnego studium dla 
wprowadzenia naukowych badań nad tre
ścią i metodą pracy obozowej i dla szko
lenia fachowego personelu na obozy wy
poczynkowe. 

5) Kongres uwaia za konieczne 
uwzględnić.WF w pracach przygotowaw
czych do pomocniczej służby wojskowej 
w takim zakresie i tak wcześnie, by na o 
kres specjalnego szkolenia dawało ono 
ochotniczkom właściwą podbudowę 
sprawnościową, niezbędną dla dalszego 
pełnienia służby. 

6) Pragnąc wzmocnić podstawy WF 
kobiet, związać je z życiem, ze spraw
nościami gospodarczymi, z wychowaniem 
obywatelskim, obronnością kraju, a prze
de wszystkim W związku z ustawą o po
wszechnym obowiązku wojskowym kobiet 
Kongres uchwala zwrócić się z wnio-

Akademfa ku czci Na jświę t 
szego Serca P a n i Jezusa 

W djyiłi ^„fefee ryca Dofflu 
lickim przy ul. Gdańskiej nr. 111 odby.a 
się akackmia ku czci Naj.św. Serca Pata 
Jezusa zorganizoWama przez Katolickie Sto 
warzysrenie Meiów Diecezji Łódzkiej. Na 
program, akademii złożyło się słowo wstę
pne, które wypowiedział p. mec. D:\ 
Prądzyński, prezes K.S.M. w Ł c i z i . 

Referat wygłosił p. inż. R. Twon S 
Część koncertową wykonały połączone C L I 
ry św. Stan. Kostki pod batutą p. prof. Ul-
łasa oraz produkcje solowe, wykon . 
przez pp. S. Szufleta i Kaczyński.^:) pr..) 
akompaniamencie p. prof. H. Miłka. 

Po skończonej akademii ucze-.!;.: y 
wzięli udział w wielkiej procesji z kościo
ła Ks. Ks. Jezuitów po mieście, '- • 
Najśw. Serca Pana Jezusa. 

Słowo konkluzyjne wypowiedział Ks. 
S. Siekiera Asystent K.S.M. Diec. Łódź 
kicj. 

Jasne fak dzień 
*e najlepszym środkiem przeciw 
p i e g o m , pryszczom i opalcniźiric 
jen krem O R O Metamorphose 

FBYWATHA F M T C H O D W I A 

, WENEROLOGICZNA 
leczenie chorób w w e r y c a n y c h 1 akórnych 
„ P I O I R K O W S K A 1 6 1 

r. do 4 t od 6 - 9 wl«cz„ w niedziela 1 I w l o U 
HANIA PRZYJMUJE KOBIETA LAKARZ p o ka d a > i ł . 

N O W A mie jscowość lecznicza. Jest do sprzeda 
nia mają tek 200 mórg , komun ikac ja dobra, w o 
ko ło las, rzeka, źródła mineralne, s taw duży, 
z iemia na ourody , las może b y ć w ie lk ie '•etni-
r k o sanator ia g r u r t c z e , w y p o c z y n k o w e , woda 
stała s i ła tor f l ak i . Pot rzeba t y l k o 40.000 z ło 
t ych . Porozumieć t y l k o przez Admin is t r . guz. 
„ R c h o " dla „ S . J . B . 

V M A K M , o d z i e ż J ' Chrześc i jańsk ie j Polsk ie j 
YMCA, w y n a j m u j e pokoje umeblowane d'a ka
wa le rów (chrześci jan) , z u t rzyman iem lub bez. 
Mieszkańcy mogą korzys tać z sali g imnastycz
nej, p ł y w a l n i , n a t r y s k ó w , czy te ln i i tp . Zc łosze-
nia p r zy jmu je Sekre ta r ia t Po lsk ie j Y M C A . ul. 
Mon iuszk i 4a, te'.. 250-10 w godzinach od 8 - 2 2 . 

O T O M A N Ę , g a r d e r o b ę , tapczan, leżankę, 
k rzes ła , s tó ł , b i u r k o , s t o l i k i r a d i o w e , s p r z e 
d a m t a n i o i n a d o R f K i n y c h w a r u n k a c h , K i l i ń 
s k i e g o 160, P r z e ź d z i e c k i . 

T K A L N I A poszukuje czterech m a j s t r ó w i 2 ma
gazyn ie rów z gwaranc ją go tówkową . O fe r t y 
do Admin is t rac j i sub. „ 4 3 " . 

skiem do PUWF o powołanie komisji, któ 
ra b ę d z i e m i a ł a za ce l p r z e s t u d i o w a n i e 
zagadnienia zorganizowania s y s t e m a t y c z 
nego przeszkolenia obozowego dziewcząt 
po ukończeniu g i m n a z j u m w zakresie 
wszechstronnego przygotowania do pod
j ę c i a obowiązku obywatelskiego. 

7) Kongres uchwala prosić władze 
państwowe o spowodowanie, aby wszy
stkie kluby sportowe szkoliły równorzęd
nie kadry kobiece i męskie celem przymu 
sowego rozpowszechniania idei racjonal
nego wychowania 'echowego, jako terapii 
ruchowej społeczeństwa polskiego. 

8 ) Kongres uważa za wskazane wpro 
wadzenie do programu studiów na uczel
niach WF, wykładach z zakresu propagan 
dy słownej i piśmiennej W F i sportu. 

9) Kongres uważa za wskazane utwo 
rżenie komisji, w skład której weszłyby 
przedstawicielki wszystkich uczelni WF 
oraz wybitne metedyczki celem poddania 
rewizji stosowanych obecnie metod i form 
pracy, oraz wypracowania dla WF i spor 
tu kobiecego racjonalnych I wytycznych, 
nie ograniczających się (jak to miało miej 
sce dotąd (wyłącznie do. sprecyzowania 
postulatu fizjologicznego, lecz również uty 
litarnego i emocjonalnego. 

PROSZKI BOLU GŁOWY 
DOROSDfCH 

I * 
2 N A K I E M 

P S Z C Z Ó Ł K A 
^^PRZEZIĘBIENIU 

^ G R Y P I E i KATARZE 

Z m i a n a loka lu Konsulatu 
Szwajcarsk iego . 

Konsulat Szwajcarski w Łodzi podaje 
do wiadomości, żc z dniem 1-ym lipca br. 
kancelaria jego będzie się mieściła w bar
dziej centralnie położonych i rozszerzo
nych pomieszczeniach w domu przy Al . Ko 
ściuszki 45, parter (róg Andrzeja) 

Godziny biurowe jak dotychczas: od 
10-tej do 1-ej. 

Z E Z W I Ą Z K U B. O C H O T N I K Ó W 
W O J E N N Y C H . 

W zw iązku z o r g a n i z o w a n y m i u roczys tośc iami 
przez L i gę Mo rską i Ko lon ia lną w Ł o d z i , zarżą 
dzam na dz ień 29 czerwca r b . na godz. 8,30 ra 
no zb iórkę wszys tk i ch czynnych cz łonków 
Z w i ą z k u w loka lu p r zy u l . P i r amow icza 10. 

Komendan t Z w i ą z k u , 
por . Olszewakl H . 

• • • • • • • • • • I H M H M A A 

Od samego rana 
w dobrym humorze 

jest t e n , k t o gol i się m y d ł e m 
P I X I N 

D O FIRJ% C H H Z E S C I | A N f K I C r l * 
Kolebką przemysłu galanteryjno-skór-

kowegerjest w Polsce Miejsce Piastowe w 
województwie lwowskim, gdzie O.O. M i -
chalici posiadają znany zakład dla 250 sie
rot, których kształci się w rzemiośle. 

Z inicjatywy zmarłego niedawno brata 
Rocha Pownuka, powstał w Miejscu Piasto 
wem jeszcze przed wojną ośrodek wytwór 
czości rzemieślniczej, który z biegiem lat 
rozwinął się jako pierwsza rodzima placów 
ka przemysłu skórnlczego. 

Zakłady w Miejscu Piastowem posiada 
ją wzorowo dla przeszło 200 pracowników 
urządzone warsztaty rymarskie, stolarskie, 
ślusarskie, introligatorskie, oraz drukarnię, 
i filią w Krakowie. W Miejscu Piastowem 
wymbia się ze skóry kozłowej i baraniej 
różnego rodzaju notesy, portfele, torebki, 
upominki gwiazdkowe ze złoceniami (zwla 
szcza reklamowe, zamawiane przez różne 
instytucje i przedsiębiorstwa), nesesery, 
walizki itp. Oryginalne te rzeczy znane są 
ze swej jakości w całej Polsce i były eskor 
towane do krajów zamorskich. Miejsce Pia 
stowe wykonywało też liczne dostawy woj
skowe. 

Wskutek załamania się finansowego ok. 
50-ciu firm wielkopolskich i pomorskich. 
Zakład Michalineum dostarczający im ga
lanterii znalazł się sam w bardzo trudnym 
położeniu, a zmuszony do spłacania 100 ty 
siecznego kredytu udzielonego na zakup su 
rowców przez firmy wiedeńskie zmniejszył 
nawet przejściowo produkcję. 

Skorzystali z tego handlarze żydowscy 
organizując skup wyrobów chałupniczych 
i sprzedając pod dobrze wprowadzoną na 
rynku nazwą Miejsca Piastowego, różne ar
tykuły albo wcale tam nie wytwarzane albo 
o niskim poziomie gatunkowym. 

Nie rzadkie są wypadki wzbogacania 
się pokątnych pośredników żydowskich jak 

MUZEA — BIBL IOTEKI — WYSTAWY 
M i » M n BIWfka PuWema (al. Andrzeja 14) 

otwarta dla puhlirzanaci codziennie, próri niedziel 
i iwiat od f. 10 ds 21, w lobaty od g. 10 do 19. 

Mi*f$k« Czytełnia Pitm i Wypołycmlnit K*ię-
żefc lila dorotłyeh (al . Roklrlftaka 1) atnarta dla 
publicznośai codziennie, prónz eobót, niedi.it) 1 
iwiat. od (. 14 da 21. 

// Mi»i*k* Ctytelm* fi$m i Wypoiycznlnia K l i f 
tek dla dmoriyrh (al. Rzgowika 74) otwarta d)( 
pnblieznoaei codziennie, prócz łnbóu niedziel i 
iwiat od r 14 d« I I . 

Wtjlki* Mu*mtm rrayradrWcaa. - Pedagog'czn» 
(Park Sienklewioza). Działy: zoologiczny, botani
czny, mineralngirziry I eahrony przyrody — otwarte 
dla publiczności cadaioaaaio od g. 9 do 16, w nie-
Hrirlr od g. 10 do 14-

Mifjikir Muzeum lonejra/iczna (al. Piotrków. 
ak« I M ) . Dział etaafaarltjwy 1 prahieteryezay — 
otwarto dla puhllrzrtoiai w Irody, piątki, aohotj 
i niedzielo w godzinach od I I do 16. 

Miejskie Muttumt Uffrii i Sztuki im, ]. i K 
Rartorzewiciótc (Plac WelnoicI 1). Działy! IRHIKI 

X I X wieku i międzynarodowa sztuka modernisty
czna — otwarte dla publiczności w irody, lobot) 

niedziele w godzinach od 10 do 1S. 
ffywun zbiorowi B. Krasnodfbskiej . Gardotc. 

skiej, J. Simon . Pietkiewiczouej i Cttsława Rze. 
pińskiego w lokalu I. P. S.- I I , Park Sienkiewkzo. 

Salon Sztuk Pięknych Karola Endeeo 
Nawrot 8, tel. 153-55. 

np. Maya z Rymanowa na przemyśle chałup 
niczym i to od tej właśnie chwil i , w której 
Zakłady Piastowe zaczęły walczyć z trud-io 
ściami. 

Celem zwalczania konkurencji żydów, 
Zakłady Wychowawcze św. Michała zwró
ciły się za pośrednictwem Związku Obrony 
Przemysłu Polskiego w Poznaniu do firm 
chrześcijańskich branży galanteryjnej w ca 
łej Polsce, z apelem o solidarne poparcie 
chałupników w Miejscu Piastowem i o 
przyjęcie do sprzedaży ich wyrobów. 

Inicjatywa prywatna ma tutaj wdzięcz
ne pole do działania, popierając wytwór
czość chałupniczą drogą kredytowania im 
surowców. Ponadto wyroby Zakładów iw. 
Michała mają być opatrzont „Młotem pod 
Koroną", prawnie zastrzeżonym znakiem 
Związku Obrony Przemysłu Polskiego w 
Poznaniu, uniemożliwiającym raz na za
wsze podszywanie sie żydów pod zaprowa 
dzone firmy chrześcijańskie. 

Należy ufać. że akcia Michalinc -.::n w a l 
czącego wszystkimi siłami, aby wydobyć 
się z ciężkiego położenia, dającego chleb 
w rękę tej młodzieży, która wyzwala się i 
rusza w świat napotka na zrozumienie na
szych sfer gospodarczych. . , 

Odja id AifOBiisdw 
ŁWEJCD DO POTRKOWA 
z dworca przy ul . Wó lczańsk ie j 232 odchodź* 
o g. 6 ; 7.30: o j o ; 1 1 : 13: 15; 16.30; 18 I M 

Dogodne połączenia do Krakowa i Katowic 

WYJEŻDIAJ/IC 
Nil URLOP 

CILOWIEH HUETURALNYi 
NIE CIOIE POEOMUtl 

REI P1SHA 
O zmianie adresu prosimy zawiadomić: 
Administrację — listownie: Łódź, żwirki 2 

102-29, 102-28, 138-28 lub telefon: 

I POLSKIE B I U R O PODROŻY 

I J W M E M i H O M E r 1 ! E U R O P Y ' w a g o ' n s - L i t s / C o » k 
P « L T - K I » - I A _ „ L . U l < r n a > A K « n i ; . O n k r n i M i l L . [ l l n _ « . : . M I D R» • O I T * * - ' * Bukareszt - Konstantynopol - Waraa-Ateny - Dubrownik - Wenecja - Neapol -Rzym-Paryż-Bruksela 

i 0 " - 2 6 / 8 . I I . « 5 0 -
Łf><2£, P i o t r k o w s k a f j & 
T e l . 1 7 0 - 7 0 . 

1 

Ł ó d ź , P i o t r k o w s k a 16 
t e l . 101-01 i 266-50 

65 

W y c i e c z k a d o Rumunii 
W y c i e c z k a d o fóu&ggarii 
W y c i e c z k i 

na Ł O T W Ę 
Wycieczki 

n a W Ę G R Y 

http://niedi.it
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ŚWIAT NA KLISZY FOTOGRAFICZNEJ. 
Przyjemne ćwiczenia w czasie upału. KalaSmTOtalnU WHlCW łlOafilg-HOl Dwukrotny pogromca Andów 

Londyńska policja wodna odbywa obecnie ćwiczenia w specjalnych kamizelkach rato
wniczych. Bardzo przyjemne ćwiczenia w czasie ogromnych upałów 

Humor wofennu na Dalekim Wschodzie 

Największa rzeka Chin północnych Hoang-Ho (rzeka żółta) wskutek olbrzymich wy
lewów spowodowała powódź, powiększając jeszcze bardziej klęskę wojenną Chin. Na 

zdjęciu — widok rzeki pod Kaifoeng. 

100 głośników publicznych w Berlinie. 

Pilot niemiecki Artur Benitz przeleciał po 
raz drugi na aparacie Bucker-Jungmcister 
nad górnymi Andami, wysokimi na 5000 m 

1 bardzo niebezpiecznymi dla lotników 

Iflędzuitarodoua 
konferencja lotnicza. 

W Berlinie w celach propagandowych ustawiono 100 głośników za pomocą któ-
xuch publikowane są oficjalne przemówienia 1 trasmisje radiowe z uroczystości. Po 
fcóbne urządzenia mają być zainstalowane we wszystkich miastach niemieckich. 

Japońscy żołnierze zdobyli w twierdzy chińskiej Amoy (w pobHźu wyspy Formoza) 
oryginalne działa. Jak widzimy na zdjęciu były to osadzone na żelaznych lawetach 
drewniane lufy. Działa te miały wprowadzić w błąd lotników japońskich co do siły 

uzbrojenia twierdzy. 

SIŁA RZECZYPOSPOLITEJ NA MORZU! ZŁÓŻ 
OFIARĘ NA ŚCIGACZA. KONTO F.O.M. OKRĘGU 
ŁÓDZKIEGO LIGI MORSKIEJ I KOLONIALNEJ W ŁO
DZI P.K.O. Nr 4 2 0 0 8 . • 

LETNI ROZKŁAD JAZDY 
od 15 maja 1938. 

P R Z Y J A Z D : 

0,28 * P r z e w o r s k a b e z p . 

0,48 z Warszawy torpeda. 
2,01 z K o l u s z e k ( L w o w a , W a r s z a w y ) 
3.54 z K o l u s z e k ( W a r s z a w y ) 
5,00 z K o l u s z e k ( W i s ł y , K a t o w i c ) 
5.34 i K o l u s z e k . 
6,19 z K o l u s z e k ( w d n i r o b o c z e . ) ' 
6,52 z K o l u s z e k ( K a t o w i c , K r a k o w a ) 
7,19 z K o l u s z e k ( w d n i r o b o c z e ) , 
7,38 z K o l u s z e k ( L w o w a ) 
7.55 z K o l u s z e k ( w d n i r o b o c z e ) ' 
8.12 z A n d r z e j o w a ( w d n i r o b o c z e ) ' 
8 ,30 z K o l u s z e k . 
9.13 ze S k a r ż y s k a ( L w o w a ) ' 
9,42 z W a r s z a w y b e z p o ś r e d n i . 

10,39 ze S k a r ż y s k a ( L w o w a ) 

11,43 z K o l u s z e k ( w d n i r o b o c z e ) ' 

12,08 z Warszauy torpeda. 
12,39 z K o l u s z e k ( z K a t o w i c , K r a k o w a , 

W a r s z a w y ) 

12,57 ze S k a r ż y s k a . 
14,05 z K o l u s z e k . 
14,59 z K o l u s z e k ( T o m a s z o w a . ) 

16.13 z Warszawy torpeda. 
16,18 ze S k a r ż y s k a ( L w o w a , K a t o w i c , W i 

s ł y . ) 

17,53 z K o l u s z e k . 
19 .11 z K o l u s z e k ( W a r s z a w y ) 
19,55 z K o l u s z e k ( w ś w i ę t a d o 15 . I X . ) 
20.12 z A n d r z e j o w a ( w ś w i ę t a d o 15. I X . ) 
20 .29 z K o l u s z e k . 

20,52 z A n d r z e j o w a ( w ś w i ę t a d o 15. I X . ) 
21,12 z K o l u s z e k ( d o 15 . I X . w ś w i ę t a , a 

o d 26 . V I I I d o 5. I X c o d z i e n n i e . ) 

21.30 z K o l u s z e k ( W a r s z a w y t o r p . K r a k ó w 
t o r p . ) 

22.02 z K o l u s z e k ( w ś w i ę t a d o 15. I X . ) 

22,24 z W a r s z a w y b e z p o ś r e d n i . 

22,43 z Warszawy torpeda. 
23.14 z K o l u s z e k ( W i s ł y , K a t o w i c ^ 

0,07 z K o l u s z e k ( W a r s z a w y ) . 

Ł ó d ź K a l i s k a 

Ł ó d ź F a b r y c z n a 
O D J A Z D : 

0,15 do K o l u s z e k ( K r a k o w a , K a t o w i c ) ' 
1,17 d o P r z e w o w k a beapośr. p rzez Skar

ż y s k o . 
3,15 d o K o l u s z e k . ' 
5,25 d o K o h i s a e k ( W a r s a a w y , S k a r ż y s k a , 

L w o w a ) 
6,05 d o K o l u s z e k . 
6,50 J o K o l u s z e k . 
7,09 d o A n d r z e j o w a ( w d n i r o b o c z e j 
7,25 do Warszawy torpeda. 
7,35 do Warszawy torpeda. 
8,08 d o K o l u s z e k ( T o m a s z o w a , Warsza

w y , K r a k o w a . ) 
8,25 d o A n d r z e j o w a i W i s ł y ( w święta do 

15 . I X . ) 
8,40 d o K o l u s z e k ( w d n i świąteczne do 

15. I X . p o z a t e m o d 26 . V I I I . do 5. I X 
c o d z i e n n i e . ) 

9,08 d o W a r s z a w y b e z p o ś r e d n i . 
9,25 d o K o l u s z e k ( K r a k o w a t o r p . ) 
9,50 d o A n d r z e j o w a ( w ś w i ę t a d o 15. I X ) 

10,15 d o K o l u s z e k ( w ś w i ę t a ) 
10,35 d o R o z w a d o w a b e z p . ( W a r s z a w y , 

L w o w a , K a t o w i c , K r a k o w a , W i s ł y . ) 
11,05 d o S ł o t w i n ( w n i e d z i e l e d o 15 . I X ) 
12,50 d o K o l u s z e k ( K a t o w i c , W i s ł y ) 
14,00 d o K o l u s z e k ( w d n i r o b o c z e ) 
14,45 d o S k a r ż y s k a ( W a r s z a w y , L w o w a ) 
15.25 d o K o l u s z e k ( w d n i r o b o c z e ) 
16,05 d o " R o z w a d o w a ( L w o w a ) 
76,45 do Warszawy torpeda. 
17,30 d o K o l u s z e k ( W a r s z a w y , T o m a s z o 

w a , K r a k o w a . ) 
17,40 d o K o l u s z e k ( W a r s z a w y , T o m a s z o 

w a , K r a k o w a . ) 
18,15 d o K o l u s z e k 
18,45 d o K o l u s z e k ( w d n i r o b o c z e ) 
19,20 do Warszawy torpeda. 
19.26 d o K o l u s z e k ( K a t o w i c t o r p . ) 
20.50 d o S k a r ż y s k a ( L w o w a , W a r s z a w y . ) 
21 .40 d o W a r s z a w y b e z p o ś r e d n i . 

0 .31 
7.12 

P R Z Y J A Z D 

Z KIERUNKU WARSZAWY 
z W a r s z a w y p r z y s p . 

d n i r o b o c z e , 

21,55 d o K o l u s z e k ( w d n i r o b o c z e . ) ' 
22,38 d o K o l u s z e k ( T o m a s z o w a , L w o w a , 

K a t o w i c , W i c ł y . ) 
23,10 f !o K o l u s z e k ( K r a k o w a , K a t o w i c , W i 

z G ł o w n a 
8.44 z W a r s z a w y 

11.41 z W a r s z a w y 
15.23 z W a r s z a w y 
17.54 z G ł o w n a ( d o 15.9 w 

p ó ź n i e j c o d z i e n n i e ) " 
19.42 z W a r s z a w y 
20.46 z G ł o w n a ( w d n i ś w i ą t e c z n e d o 15.9) 
21.22 z G ł o w n a ( d o 15.9) 
22.15 z G ł o w n a ( w p i ą t k i , d n i p r z e d ś w i ą 

teczne r o b o c z e ) , 

Z KIERUNKU KALISZA 
6.02 z P o z n a n i a ( B e r l i n a ) p r z y s p . 
7.22 ze Z d u ń s k i e j W o l i 
8.00 z O s t r o w a ( K ę p n a ) 
9.09 ze Z d u ń s k i e j W o l i 

10.20 z Ł a s k u ( w d n i r o b o c z e ) 
11.55 z P o z n a n i a 
14.04 z S i e r a d z a 
16.11 z O s t r o w a ( P o z n a n i a ) 
18.28 ze Z d u ń s k i e j W o l i 
19.54 z Ł a s k u ( w d n i ś w i ą t e c z n e d o 15.9) 
20.13 z Leszna ( P o z n a n i a ) 
20.38 ze Z d u ń s k i e j W o l i 
21 .30 z Ł a s k u ( w d n i ś w i ą t e c z n e d o 15.9) 
22 .20 z Ł a s k u ( w d n i ś w i ą t e c z n e d o 15.9) 
23 .20 z S i e r a d z a 

Z KIERUNKU KUTNA 
0.46 z K u t n a ( w n o c y z d n i ś w i ą t e c z n y c h 

n a r o b o c z e o d 22.5 d o 25.9) 
5.20 z K u t n a ( G d y n i ) 
7.27 z G d y n i b e z p . 

11.27 z P o z n a n i a b e z p 
c z y ) 

17.16 z K u t n a ( G d y n i ) 
19.02 z O z o r k o w a ( c o d z i e n n i 

d o 24.9 z w y j ą t k i e m , 
i ś w i ą t e c z n y c h ) 

20.18 z K u t n a ( G d y n i , P ł o c k a , P o z n a n i a ) 
21.07 z O z o r k o w a ( o d 22.5 d o 22.9 w d n i 

ś w i ą t e c z n e ) 
23 .11 z G d y n i b e z p . 

Z KIERUNKU KOLUSZEK 
7.14 ze L w o w a 

19.42 ze S k a r ż y s k a ( W a r s z a w y , K r a k o w a , 
K a t o w i c , W i s ł v v 

( P ł o c k a , B y d g o s z -

or l - 11.5 

i O D J A Z D 

W KIERUNKU WARSZAWY 

0.01 d o G ł o w n a 
6.10 d o W a r s z a w y p r z y s p . 
8.15 d o Ł o w i c z a ( W a r s z a w y ) 
9.15 d o G ł o w n a ( w d n i ś w i ą t , d o 15 9 ) 

10.25 d o G ł o w n a ( w d n i ś w i ą t , do ' > 

12.14 d o W a r s z a w y 
14.10 d o G ł o w n a 
16 .19do W a r s z a w y 
17.56 d o G ł o w n a ( w d n i r o b o c z e do l i . 9 i 

19.08 d o G ł o w n a ( w p i ą t k i i d n i p r z e d 

ś w i ą t e c z n e r o b o c z e ) 

20 .21 d o W a r s z a w y 

W KIERUNKU KALISZA 

0.42 d o P o z n a n i a ( B e r l i n a ) p r z y s p . 
6.23 d o S i e r a d z a 
7.20 d o Ł a s k u ( w d n i r o b o c z e ) 
8.20 d o Ł a s k u ( w d n i ś w i ą t , d o 15.9) 
8.54 d o P o z n a n i a 

9.25 d o Ł a s k u ( w d n i ś w i ą t , d o 15.9) ' 
10.15 d o Ł a s k u ( w d n i ś w i ą t , d o 15.9) 
11.52 d o O s t r o w a ( P o z n a n i a ) 
14.35 d o Z d u ń s k i e j W o l i 
15 .31 d o O s t r o w a ( P o z n a n i a ) 
16.05 d o Z d u ń s k i e j W o l i 
17.38 d o S i e r a d z a 
19.50 d o O s t r o w a ( P o z n a n i a ) 
21.25 d o Z d u ń s k i e j W o l i 
23.35 d o Z d u ń s k i e j W o l i 

W KIERUNKU KUTNA 

7.30 d o G d y n i b e z p . (część w a g o n ó w n i e 
p o d l e g a r e w i z j i w G d a ń s k u ) 

8.46 d o K u t n a ( P o z n a ń , G d y n i a ) 
12.00 d o P o z n a n i a b e z p . ( P ł o c k a , G d y n i ) 
14.25 d o O z o r k o w a ( w d n i p r z e d ś w . r o b . 

d o K u t n a o d 21.5 d o 24.9) 

15.40 d o K u f n a ( P ł o c k a , P o z n a n i a , G d y n i ) 
18.35 d o K u t n a 

22/30 d o G d y n i b e z p . (część w a g o n ó w n i e 
p o d l e g a r e w i z j i w G d a ń s k u ) 

W KIERUNKU KOLUSZEK 

7.37 d o S k a r ż y s k a ( L w o w a , W a r s z a w y ) 
23.30 d o L w ó w 

W Berlinie rozpoczęła się międzynarodowa 
konferencja sportu lotniczego. Na zdjęciu 
prezes międzynarodowej Federacji Lotni
czej lord Londonderry wraz z małżonką 

i lady Steward na lotnisku berlińskim. 

Fontanny świetlne na Sekwanie. 

W związku z przyjazdem do Paryża angtel 
skicj pary królewskiej również 1 Sekwana 
otrzyma świąteczną szatę. Urządzone zosta 
ną liczne fontanny z reflektorami. Na zdję
ciu — pływające fontanny. Na drugim pla 
nie humorystyczny „potwór z Loch-Ness", 

wielka sensacja Anglii sprzed paru lat. 

izbraMi! 
mmoml 


